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Człowiek, 
który pół wieku 

kuje żelazo

Kształtuje się 
nowe oblicze 

wsi wielkopolskiej

Codzienną i wytrwałą pracą
będziemy budować

zręby socjalizmu w Polsce6
Uchwała Wojewódzkiej Konferencji Zw.Zawodowych w Poznaniu

Delegaci II Wojewódzkiej Konferencji Związków Za
wodowych — odbytej w dniach 7 i 8 stycznia 1950 r. 
w Poznaniu — po wysłuchaniu referatu, sprawozdania 
z dotychczasowej pracy Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych i wyczerpującej dyskusji, w imieniu 370- ’ 
tysięcznej rzeszy członków związków zawodowych po
stanawiają:

Mobilizować najszersze 
rzesze związkowców i ich 
rodziny do walki o trwały 
pokój, poprzez ciągłą czuj
ność i aktywizację komite
tów pokoju w zakładach 
pracy, oraz demaskowanie 
rodzimych i zagranicznych 
podżegaczy wojennych.

Codzienną i wytrwałą pracą 
będziemy budować zręby so
cjalizmu w Polsce, idąc drogą 
wskazaną przez Nauczycielkę i 
Kierowniczkę światowej klasy 
robotniczej W. K. P. (b) i jej 
Wodza i Wodza Światowego 
Obozu Pokoju Towarzysza Ge
neralissimusa Józefa Stalina. 
Delegaci II Konferencji potę
piają rozbijaczy międzynarodo
wej solidarności klasy robot
niczej, organizatorów rozbijac
ie ej konferencji londyńskiej. 
Stojąc nieugięcie na straży jed
ności międzynarodowej klasy 
robotniczej wypowiadamy bez
względną walkę wszelkim prze
jawom socjaldemokratyzmu i
— ' ................................ . —W— .1——
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Głód wiedzy będzie zaspokojony

PZWS wydadzą w roku bieżqcym

20 mlllOflCUl DOMM SZfflni®
WARSZAWA (PAP), Plan wydawniczy Państwowych Za

kładów Wydawnictw Szkolnych na rok 1950 przewiduje 
całkowite pokrycie zapotrzebowania ze strony stale rozwija- 
cego się szkolnictwa polskiego. Na rok 1950 zaplanowano 
wydanie ponad 500 pozycji, o łącznym nakładzie około 20 
mhionów egzemplarzy.

Samych podręczników szkol
nych plan przewiduje około 
18 milionów egzemplarzy, co 
podwyższy o około 30 procent 
produkcję roku ubiegłego.

Offlrzi mla stera
u/e Francji 

Niedoszły radca 
szefem spekulantów 
PARYŻ (PAP). Opinia pu« 

bliczna powiadomiona została 
o olbrzymiej aferze dewizowej 
której uczestnicy osiągnęli zy- 
ski przekraczające. pół miliai* 
da franków- Terenem speku* 
lacji była Francja i Indochiny. 
Spekulanci zakupywali dolary 
w Paryżu, które sprzedawali 
w Saigonie za piastry, wymię* 
niając z kolei te ostatnie na 
franki francuskie. W ten spo* 
sób szajka „zarabiała1' na róż* 
nicach kursów w Paryżu i Sai* 
gonie na jednym dolarze —- 280 
franków.

Na czele szajki spekulantów 
stał właściciel jednego z noc* 
nych lokali w Saigonie — kan* 
dydat z listy gauliiistowskiej na 
radcę republiki w ostatnich 
wyborach. , L‘Humanite“ po* 
daje że władze rządowe po* 
wiadcmiono o machinacjach 
spekulantów jeszcze w maju 
ubieg1-go roku- Policja nie do* 
konała jednak żadnych aresz* 
towań.

oportunizmu oraz wszystkim 
ukrytym zdrajcom kl^sy robot- 
irczej, którzy na rozkaz anglo- 
amerykańskich imperialistów 
usiłują rozbić jedność Świato
wej Federacji Związków Zawo
dowych. Z radością witamy po
tężny ruch zawodowy krajów 
azjatyckich, wzmacniający jed
ność międzynarodowej klasy 
robotniczej w walce o pokój 
i -socjalizm.

Uchwały III Plenum KC 
PZPR i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
wskazały nam, że w walce 
o pokój, w walce o wzmo
cnienie Państwa Ludowego 
i szybkiej budowie funda
mentów socjalizmu staje 
przed nami z całą ostrością 
wzmożenie czujności rewo, 
lucyjnej.

Procesy Rajka 1 Kostowa 
wykazały dobitnie zdradzieckie 
zamiary kliki Tito, agentów 
imperializmu anglo-amerykań- 
skiego wobec Związku Radziec
kiego i krajów demokracji lu
dowej. Dlatego też postanawia

nakładzie około 20
I

wszystkie podręczniki 
ukażą się w nowym 

dostosowanym

Prawie 
szkolne 
opracowaniu, 
do zreformowanego programu 
szkolnego oraz uwzględniając 
głębokie pnzemiany ideologicz
ne^-zachodzące w naszym spo
łeczeństw'e.

Najpoważniejszą część pro
dukcji stanowić będą podręcz
niki dla szkół ogólnokształcą
cych, podstawowych i liceal
nych. Wspólnie z Centralnym 
Urzędem Szkolenia Zawodowe
go opracowane zostaną pod
ręczniki dla szkół zawodowych. 
Zwiększy się również produk
cja podręczników dla doro
słych, co mieć będzie don osie 
znaczenie w związku z wiel
kim nasileniem akcji likwido- 
wan a analfabetyzmu, przypa
dającym na rok 1950.
Poważnie wzrośnie także wy

dawnictwo podręczników dla 
szkół wyższych. Wielk e udo
godnienie dla młodzieży tych 
szkół stanowi przejęcie przez 
PZWS wszystkich spółdzielni 
akademickich, wydających 
skrypty wykładów. Pcoząwszy 
od roku 1950 skrypty akade
mickie drukowane będą cen
tralnie przez PZWS.

Dalsze działy wydawnicze 
PZWS — to bogato ilustrowa
ne książki dla przedszkoli, 
książki dydaktyczno-metodycz
ne dla nauczycieli, czasopisma 
przedmiotowe dla wykładow
ców oraiz „Biblioteka populai 
no naukowa". 

my wzmocnić do maksimum re
wolucyjną czujność klasy ro
botniczej poprzez masowe szko
lenie ideologiczne, upowszech
niać będziemy naukę Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina i kie
rując się bogatym doświadcze
niem radzieckich związków 
zawodowych, poprawiać bę
dziemy styl pracy związkowej. 
Wychowywag będziemy masy 
związkowe w duchu internacjo
nalizmu proletariackiego, przez 
zaznajomienie ze zdobyczami 
nauki i techniki radzieckej.

Pogłębiać będziemy so
jusz ze Związkiem Radziec
kim, ostoją pokoju i wol
ności narodów. Podżega, 
czom wojennym, zdrajcom 
klasy robotniczej, odpowie
my wzmożonym współza
wodnictwem pracy i tak 
jak odnieśliśmy zwycięstwo 
w wykonaniu przedtermino
wym 3-Ietniego planu, tak 
będziemy mobilizować kla
sę robotniczą do dalszych 
zwycięstw, wzbogacając 
współzawodnictwo wyższy, 
mi i lepszymi formami, in
dywidualnym i zespołowym 
za przykładem tow. tow. 
Walaszczyka i Mateli.

Otaczać będziemy opieką bu* 
downiczych Polski Socjalistycz« 
nej, przodowników nracy, ra* 
cjonalizatorów i wynalazców. 
A poprzez łączność aktywi* 
stów związkowych z masami 
w ciągłej trosce o poprawę 
bytu materialnego i kultural* 
nego mas pracujących, mobili* 
zować będziemy masy poprzez 
oszczędność wydajność, do re* 
alizacji 6«letniego planu budo* 
wy zrębów socjalizmu.

Wypowiemy nieubłaganą 
walkę marnotrawstwu, bume* 
lanctwu, szpiegom i dywersan* 
tom, którzy bv chcieli nam 
przeszkodzić w marszu do so* 
cjalizmu. Będziemy realizować 
uchwały II Kongresu Związ* 
ków Zawodowych, wysuwając 
śmielej niż dotychczas przo* 
dujących robotników na kie* 
iownicze stanowiska.

Nakładamy na siebie obo* 
wiązek dokształcać fachowo 
racjonalizatorów robotników, 
przodowników pracy, umożli
wiając im awans społeczny, 
powiększając kadry inteligen* 
cji robotniczoschłopskiej.

Realizacja zadań, stojących 
przed ORZZ i związkami za*

PEKIN (PAP). Agencja 
prasowa Nowych Chin do
nosi: Minister spraw zagra
nicznych Chińskiej Republi
ki Ludowej, Czou-En-Lai, 
skierował do przewodniczą
cego Zgromadzenia Ogólne
go ONZ — Rofnulo, sekreta
rza generalnego ONZ — 
Trygve Lie, oraz do człon
ków Rady Bezpieczeństwa, 
a mianowicie do ZSRR, Sta
nów Zjednoczonych, Fran
cji, Wielkiej Brytanii, Ekwa
doru, Indii, Kuby, Egiptu i 
Norwegii — następującą de
peszę:

Centralny rząd Chińskiej 
publiki I udowej uważa, 

że obecność delegatów nie

2.

zawodowych, z 
do tej akcji 
kobiet, dla u* 
im osiągnięcia 
stanowisk na

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

wodowymi woj. poznańskiego, 
wymaga sprężystej organizacji 
i dlatego też delegaci II Kon* 
ferencji nowowybranym wła
dzom ORZZ polecają:
1. Zaktywizowanie rad zakła* 

dowych i kół związkowych. 
Walkę z rutyniarstwem i 
biurokratyzmem rozwijając 
szkolenie zawodowe i ideo* 
logiczne, i 6tałe podnoszenie 
kwalifikacji 
włączeniem 
młodzieży i 
możiiwienia

»wszystkich
równi z mężczynami.
Szkolenie w większym niż 
dotychczas stopniu aktywu 
związkowego.
Stosowanie w najszerszym 
zakresie krytyki i samokry
tyki, jako stałej i niezbęd* 
nej metody pracy związ
kowej.
Pogłębienie . w sobie czuj* 
ności klasowej i zwalczanie 
wszelkiego oddziaływania 
wroga klasowego w pracy 
związkowej i zawodowej.
Popularyzowanie osiągnięć 
radzieckich związków za
wodowych oraz korzystanie 
z ich szerokich doświad* 
czeń w budowie socjalizmu. 
Przestrzeganie zasad demo* 
kracji związkowej.
Kontroli wykonania powzię* 
tych uchwał.
Systematycznego i planowe
go odbywania zebrań związ* 
kowych.

Ofiarna
SŁUŻBY WODNO rMELIORACYJNEJ 

podniesie dobrobyt mas chłopskich 
Ogólnopolska narada wytwórcza meliorantów w Poznaniu

Przy udziale przeszło 300 dele
gatów z całej Polski otwarto w dniu 
wczora j szym w Poznaniu, w sali Urzędu 
Wojewódzkiego, I ogólnopolską na
radę wytwórczą państwowej służby 
wodno-melioracyjnej.
Narada ta, odbywająca 

się na progu realizacji planu 
6-letniego, ma na celu pod-

z Rady Bezpieczeństwa
dobitków chińskiej reakcyj
nej kliki kuomintangowskiej 
w Radzie Bezpieczeństwa 
jest sprzeczna z prawem.

Zdaniem Centralnego 
Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej wspomniani wyżej 
delegaci kuomintangowscy 
powinni być wydaleni z Ra
dy Bezpieczeństwa. Cen
tralny Rząd Chińskiej Repu
bliki Ludowej wyraża na
dzieję, że stanowisko Centr 
Rządu Chińskiej Republi
ki Ludowej będzie wzięte 
pod uwagę i odpowiednie 
środki zostaną zastosowa
ne w celu wydalenia delega
tów kuomintangowskich z 
Rady Bezpieczeństwa.

5 tysięcy kilometrów 
w sześciu miesiącach 

ZWYCIĘSKI POCHÓD 
Chińskiej Armii Ludowej

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin podaje, że na kolej
nym posiedzeniu Rady Centralnego Rządu Ludowego w Peki
nie przewodniczący Komitetu wojskowego i administracyjne
go w północno zachodnich Chinach, gen. Peng-Teh-Huai, zło* 
żył sprawozdanie o sytuacji w tej części kraju.
Sprawozdanie podkreśla na 

wstępie wspaniałe sukcesy 
Armii Ludowej, która wyzwo
liła północno-zachodnie Chiny 
w terminie znacznie szybszym, 
niż przewidywano początkowo. 
W ciągu 6 miesięcy — od maja 
do listopada 1949 roku — Ar
mia Ludowa przeszła ponad 5 
tysięcy km i rozbiła doszczęt
nie przeważające siły nieprzy
jacielskie w prowincjach pół
nocno-zachodnich. Kampania 
wojenna prowadzona była w nie
słychanie ciężkich warunkach, 
Żołnierze musieli przebywać 
zarówno potężne łańcuchy gór
skie jak j pustynie.

W prowincjach Sinkiang i 
Nanghsia utworzono już pro
wincjonalne rządy. W prowin
cjach Kansu, Szensi i Czinghai 
urzędowanie tych rządów roz- 
pocznie sie w najbliższym 
czasie.

Chiny północno-zachodnie 
zajmują % całego terytorium 
chińskiego. Na obszarach tych 
znajdują się bogate złoża ropy 
naftowej, węgła, eoli, żelaza i 
różnych cennych metali. Przy

Austria „rajem" dla hitlerowców 
zwali naziści nadal na czcłbwycii stanowiskach
WIEDEŃ (PAP). Prasa wie

deńska zamieszcza liczne ma
teriały, świadczące o aktywi
zacji elementów faszystowskich 
•w Austrii, które coraz częściej 
przenikają na wysokie stano
wiska w aparacie państwowym. 
Jakkolwiek upłynęły już 4 la-

Rąbotnik
prezydentem miasta

Robotnik Stanisław Czar* 
kowski na nadzwyczajnym ze= 
braniu Miejskiej Rady Naro* 
dowej w Inowrocławiu wybra* 
ny został jednogłośnie pręży, 
dentem miasta Inowrocławia.

Nowoobrany prezydent po* 
chodzi z Włocławka i jest z za- 
wodu tokarzem * metalowcem- 
W zawodzie swoim pracuje od 
12 roku życia. W okresie rzą* 
dów sanacyjnych był on ska* 
zany na kilkuletnie więzienie 
za działalność postępową.

sumowanie wyników do
tychczasowej pracy i wyty
czenie nowego jej stylu na 
niezmiernie ważnym odcin
ku, jakim jest melioracja 
wpływająca na planowy 
wzrost produkcji rolnej a 
pośrednio i przemysłowej. 
Analiza dotychczasowych o- 
siągnięć ma również na ce
lu zsynchronizowanie wszy
stkich elementów uspraw
nień, które zapewnią reali
zację planu 6-letniego na 
odcinku produkcji rolnej.

Wagę narady, jako momentu 
przełomowego między wynika
mi planu 3-letniego w zakresie 
służby wodno-melioracyjnej i 
podęynowanego obecnie planu 
6-letniego, podkreśla udział w 
niej' ministra rolnictwa i re
form rolnych — Dąb-Kocioła. 
Narada poza jej ogólnopol
skim charakterem ma szczegól
nie doniosłe znaczenie dla wo
jewództwa poznańskiego, jako 
województwa wybitnie rolni
czego i znajdującego się obec
nie w wyniku współzawodnic
twa międzyoddziałowego na 
czołowej pozycji w tej dziedzi
nie pracy.

należytym wykorzystaniu ta 
część kraju — jak podkreśla

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nowe wiedze
ORZZ

Druga Wojewódzka Kon* 
ferencja Związków Zawodo* 
wych wybrała nowe władze 
Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych, które ukon« 
stytuowały się następująco:

Przewodniczący — Józef 
Kieszczyński.

Sekretarz — Czesław Bart
czak.

Członkowie Prezydium — 
Czesław Passon. Józef Pie
przyk, Józef Gramza, Cze. 
sław Olejniczak, Stefan 
Sobański i Irena fmke.

ta od chwili wyzwolenia Au
strii, władze austriackie — jak 
podkreśla prasa demokratycz
na — nie wywiązały się ze 
swoich zobowiązań w dziedzi
nie denazyfikacji aparatu pań
stwowego.

Prasa postępowa podkreśla, 
że ministerstwo spraw wewnę- 
tiznych Austrii zwalnia z po
licji i żandarmerii osoby o po
glądach demokratycznych, za
stępując ich byłymi aktywny
mi hitlerowcami i faszystami z 
dawnej Heimwehry.

Dzienniki zwracają również 
uwagę, że wielu faśzystów zaj
muje wybitne stanowiska w 
austriackim ministerstwie spra
wiedliwości.

Wszystkie te bynajmniej nie
kompletne dane — jak podkre
ślają dzienniki — dowodzą 
kłamliwości zapewnień władz 
austriackich, jakoby w Austrii 
przeprowadzono „demokratyza
cję'' aparatu państwowego.

Wchodzącego na salę mini
stra Dąb-Kocioła w towarzy
stwie wojewody poznańskiego 
— Stefana Brzezińskiego zebra
ni przyjęli gromkimi oklaska
mi. Obrady zagaił wicedyrek
tor Zarzycki podkreślając u- 
dział w nich przodowników 
pracy, po czym powierzył prze
wodnictwo narady dyrektorowi 
Departamentu Wodno-Meliora
cyjnego — inż. Kazimierzowi 
Matulowi.

Otwierając pierwszą naradę 
wytwórczą służby wodno-me
lioracyjnej dyr. Matul powitał 
obecnych na sali przedstawi
cieli władz państwowych, przo
downików pracy, przedstawi
cieli Wojewódzkiej Rady Na
rodowej Centralnej Rady Z. Z., 
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR, ZSL, Wój. Zarządu „Sa- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Włoscy Yolksdeuiscfie 
wracają do Tyrolu

RZYM (PAP). Agencja 
ART donosi, że do Tyrolu 
południowego powrócić ma 
wkrótce 20 tysięcy rodzin fa* 
szystów. którzy w swoim cza
sie wyrazili chęć przyjęcia 
obywatelstwa niemieckiego na 
podstawie umowy zawartej w 
roku 1939 między Hitlerem i 
Mussolinim. Powrót faszystów 
tyrolskich do południowego 
Tyrolu odbywa się na zasadzie 
porozumienia, osiągniętego w 
Paryżu między de Gasperj a 
austriackim ministrem spraw 
zagranicznych Gruberem.



w—
Wąsowo, MattorAGja gruntów worunkiaM

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
mopomocy Chłopsk!ej", ORZZ, 
Zaiządu Miejskiego Poznania 
oraz delegatów i gości. Dyr. 
Matul powołał prezydium, po 
czym wygłosił krótkie prze
mówienie. podkreślając znacze
nie narady dla sprawnego wy
konania zadań, jakie raszemu 
rolnictwu wyznacza plan 6-let- 
ni.

Na mównicę wchodzi następ
nie wojewoda Stefan Brzeziń
ski. Wita naradę jako gospo
darz województwa pozrańskie- 
go, wita ministra Dąb-Kocioła 
podkreślając jego pozytywne 
nastawienie do potrzeb melio
racyjnych kraju, a wojewódz
twa poznańskiego <w szczegól
ności.

roludwo IMalkiwolski 
ktia zowiadz:a

— W o jewództw0 poznańskie, 
a z nim cala Polska — powie
dział m. in. wojewoda Brzeziń
ski — przywiązują dużą wagę 
do obrad służby wodno-melio
racyjnej, gdyż należyty rozwój 
melioracji jest, bazą wyjściową 
dla .planowej i racjonalnej go
spodarki rolnej.

W nowych granicach odrodzo
nej Rzeczypospolitej Polskiej 
województwo poznańskie wraz 
z Ziemią Lubuską uzj-skalo 
specjalną pozycję gospodarczą. 
Nie leży ono już na cyplu za
chodnim odciętym od południa 
i północy obcymi terenami. 
Obecnie jesteśmy na środkowej 
pozycji pomiędzy uprzemysło
wionym Śląskiem i r°rtam* 
morskimi północnego wybrze
ża. Wszystkie szlaki komuni
kacyjne z południa na północ 
przebiegają nrzez nasze woje
wództwo.

STuiba wodno -mdioracwnti 
dopomoże w osiągnięciu dobrobytu

Przemówienie swoje rozpo
czął minister Dąb-Kocioł ser
decznym pozdrowieniem czoło
wego aktywu służby wodno- 
melioracyjnej w Polsce, po 
czym przypomniał pokrótce do
niosłe zadania postawione rol
nictwu w nianie 6-letnim. Plan 
ten — jeśli chodzi o rolnictwo 
— odbija się zwiększonym za
potrzebowaniem na środki 
żywnościowe, dość powiedzieć, 
że pod jego koniec wzrost spo
życia poszczególnych artyku
łów żywnościowych, wyn:esie 
na głowę mieszkańca od 20— 
50% wiece i w porównaniu z 
rokiem 1949.

Z tych powodów przebieg 
wzrostu produkcji rolnej nie 
może być powolny jak to mia
ło miejsce w planie 3-letn;m, 
gdyż w konsekwencji musiało- 
by to doprowadzić do zahamo
wania produkc:i przemysłowe’. 
Rolnictwo jest ponadto bazą 
surowcową dla wielu przemy
słów. jak również musi zapew
nić wyprodukowanie nadwyżek 
umożliwiających eksport arty
kułów rolniczo - spożywczych 
Abv produkcja stanęła na wy
sokości tych zadań, musi o- 
siągnąć w okresie 6-letnim 
nadwyżkę 34% w produkcji 
roślinnej i 66% w zwierzęcej.

Podkreślając, że melioracja 
jest jednym z podstawowych 
czynników planowej produkcj; 
zarówno roślinnej jak i ho
dowli zwierząt gospodarskich 
Minister stwierdza, że zwięk
szenie produkcji rolnej postu
lowane planem 6-letnim uwa 
runkowane jest wykonaniem 
na większą skalę melioracji.

PrzadwsjaK.wt' 
zoktiadboMa

Mówca omawia nasiennie 
niezmiernie niski stan meliora
cji w okresie przedwrześnio- 
wym czego przykładem iest to, 
że potrzeby1 melioracyjne bvły 
zaspokojone zaledwie w 25%, 
przy czym we wschodnich i po
łudniowo-wschodnich dzielni 
cach Polski procent ten docho
dził zaledwie do dziesięciu.

Do zaniedbań przedwojen
nych doszły jeszcze zniszczenia 
spowodowane wojną. Blisko
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Województwo poznańskie n«e 
może ograniczyć się w obec
nych warunkach tylko do roli 
przestrzeni tranzytowej, leżą
cej na szlaku południe-północ. 
Chcemy i musimy włączyć 
w rytm procesów wytwórczo- 
handlowych naszego zagłębia i 
portów morskich.

Zęby sprostać postawionemu 
zadaniu musimy wzmóc swój 
dotychczasowy potencjał go
spodarczy. Nasze uspołecznio
ne rolnictwo nie zawiedzie I 
zagłębiu przemysłowemu da 
nie tvlko produkty konsumcyj- 
ne, ale też surowce pochodze
nia roślinnego i zwierzęcego.

W ten sposób włączymy się 
czynnie do procesów wytwór
czych naszeno przemysłu. Jed
nak intensyfikacja rolnictwa 1 
planowa gospodarka w tej 
dziedzinie da*e tylko wówczas 
pełne projektowane rezultaty, 
jeżeli odbywa się na zmelio
rowanych gruntach ornych i u- 
żytkach zielonych. Klęski po
suchy, wylewy rzek, szkody po
wodziowe to elementy, które 
nieraz radykalnie unicestwiają 
wszelkie planowanie w rolnic
twie. Musimy pozbyć się tych 
szkodliwych czynników, albo 
ograniczyć je do niewielkich 
rozmiarów aby w ten sposób 
uzdrowić nasze rolnictwo.

Droga do tego celu wiedzie 
poprzez melioracje rolne. Wo
jewództwo poznańskie posia
dające charakter wybitnie rol
niczy przywiązuje wielką węgę 
do rozwoju melioracji rolnych 
i dlatego leż bodzie śledzić z 
wielką uwagą obrady narady 
wytwórczej.

Przemówienie swoje zakoń
czył wojewoda Brzeziński ży
czeniami pomyślnych obrad.

Obszerne przemówienie po
święcone zagadnieniu służby 
wodno-mePoracyjnei wvglosił 
następnie minister Dąb-Kocioł. 
Z przemówienia tego przyta
czamy poniżej najważniejsze 
wyjątki.

4 tys. km rzek miało brzegi 
niekonserwowane 1 niezabez
pieczone j>rzed wylewami. Na 
przestrzeni 180 tys., ha ziemi 
nieczyszczone rowy nie stano
wiły należytych odpływów, 
czyniąc pola i łąki niezdarne 
do użytku. Stały pod wodą Żu
ławy Gdańskie słynne ze swych 
urodzajnych gleb. Zniszczone 
były urządzenia odwadniające, 
pompy, śluzy i kanały.

Ta zdobiono w 3 icdoek
— W ciągu 3-Ietniego planu 

— stwierdza dalej Minister 
Dąb-Kooćoł — odbudowano 
wzqlędnie naprawiono 2258 km 
wałów ochronnych co czvni 
113% planu. Uregulowano lub 
naprawiono blisko 4 tys. km 
rzek, oczyszczono wzgl. wykopa
no ponad 28 tvs. km rowów na 
przestrzeni 280 tys, ha co czy
ni 157% planu. Założono dreny 
na powierzchni ponad 11 tys. 
ha, co czyni 123% planu. Od
wodniono i osuszono Żuławy, z 
naprawą zniszczonych wałów 
oraz urządzeń pompowych n’ 
terenach depresyjnych, co czy
ni 204% planu, przywracałac 
rolnictwu 120 tys. ha urodzaj
nej gleby. Wreszcie dodatko
wo wykonano olbrzymim na
kładem kosztów obmurowań 
dna i brzegów rzek i potoków 
przepływających nad kopal
niani1, zabezpieczając je w terf 
sposób przed zalaniem. Górnik 
polski mógł spoko;nie praco
wać, bowiem wiedział, że i >,u 
sięga troska i pomoc rządu sto 
jarego na straży bezp;eczeń- 
stwa jeoo pracy. Oceniając 
nracę słirżby wodno-meliora
cyjnej w nianie 3-letnim stwter. 
dzić należy, że plan ten wyko
nany został nr7edterm<r>owo na 
dzień 1 grudnia 1949 r. w 
113%.

Wielki wysiłek do prac me
lioracyjnych wniosły Brygady 
Młodzieżowe „Służby Polsce" 
oraz ludność wiejska, która w 
ramach trzydniówek i świad
czeń «zarwarkowvch przyczy
niła się do przyspmszenia wie
lu robót melioracyjnych przy
nosząc krajowi duże korzyści.

IV alki plant
Przechodząc do omówienia 

zadań planu 6-letniego na od

cinku wodno • melioracyjnym, 
Minister stwierdza:

— Jeżeli rw planie 3-letmm 
prace melioracyjne miały na 
celu zabezpieczenie przed dal
szymi zniszczeniami szeregu u- 
rządeń wodno-melioracyjnych 
i usunięcie zniszczeń spowodo
wanych wojną, to prace, jakie 
pode imię służba wodno-melio
racyjna w planie 6-letnim wią- 
żą się ściśle z planem produk
cyjnym rolnictwa, zarówno w 
zakresie produkcji roślinnej 
jak i zwierzęcej, przygotowu
jąc bazy paszowe na użytkach 
zielonych, umożliwiając podno
szenie plonów na zmeliorowa
nych gruntach ornych. W tym 
celu w planie 6-letnim wyko
namy następujące prace:

Przeprowadzimy melioracje 
szczegółowe na użytkach zielo
nych na orzestrzeni ponad pół 
miliona ha.

Zagospodarujemy zmelioro. 
wane użytki zielone na prze
strzeni wyżej podanej.

Przeprowadzimy drenowanie 
nowe i renowacje na powierz
chni 300 tys. ha.

Wykopiemy rowy otwarte na 
gruntach ornych na przestrze
ni 200 tys. ha.

Razem — melioracje będą 
przeprowadzone na przestrzeni 
pół miliona hektarów ornych i 
pół mTiona hektarów użytków 
zielonych, czyli na blisko jed
nym milionie hektarów ziemi. 
Do tego dojdą jeszcze prace 
obwałowania, recrulacja rzek 
zaopatrzenie osiedli wiejskich 
w •wodę, budowa zbiorników 
wodnych na jeziorach itd. Oto 
szeroki wachlarz raszych prac, 
jakie przeprowadzimy w pla
nie 6-letnim. Oto tempo i dy
namika planowej gospodarki 
wodno-melioracyjnej w planie 
6-letrim. Na realizacje tych 
zadań w teranie przedwojen
nym potrzeba byłoby pół wie
ku.

IV iu,ta"as'a wsi
Wykonanie wielkiego planu 

melioracyjnego leży w żywot
nym interesie wsi. Przeto chło- 
ni winni dołożyć wszelkich 
starań i nie szczędzić swych 
sił, aby podehnowane na ich 
terenie prace były wykonywa
ne sprawnie i bez zwłokf.

Stwierdzono na podstawie 
licznych obliczeń, że zmelioro
wany hektar łąki daje plon 
siana wyższy o 35 a od łąki 
niezmeborowanej. Jeśli w Pol
sce mamy do zmeliorowania 
blisko 2 miliony ha łąk, to łat’ 
w0 możemy obliczyć, że nad
wyżki w postaci dobrego, peł- 
nowartościoweuo siana wynio
są około 70 milionów q. dasąc 
podstawę do powiększenia no. 
głowią bydła o 4 miliony sztuk.

Nadwyżka plonów uzyskana 
z dobrze zagospodarowanej i 
zmeliorowanej łąki pokrywa 
koszty melioracji i zagospoda
rowania już w ciągu cd jedne
go roku do trzech lat.

Dlatego — mówi dalej Mini
ster — udział wsi we wszel
kiego rodzaju pracach wodno- 
melioracyjnych winien by/ zna
cznie większy n’ż to iest nie* 
stety dziś jeszcze. Gromady 
bardziej uspołecznione i przo
dujące, które osiągnęły już pe
wne rezultaty w nricacn wo
dno-melioracyjnych stanowią 
dziś jeszcze na tle udziału 
wszystkich gromad w Polsce 
wv!ątki.

Sprawa melioracji musi stać 
się wśród chłopów zagadnie
niem żywym i stawianym bo 
daj na pierwszym miejscu, a 
udział wsi w pracach meliora
cyjnych winien być masowy, 
spontaniczny. Zan;edbania pra
wie wiekowego z dziedziny 
melioracji wsi nikt za nas nie 
odrobi. Miismy to zrobić sami. 
Jeśli rząd na cele melioracji 
w planie 6-letn:m przeznacza 
kilkadziesiąt miliardów złotych, 
1.0 wieś przez m8sowv udział w 
pracach szarw ark owych winna 
te sumy przynajmniej podwoić.

J taki obswia>zak
Mtttsi być spatkiokty

Omawiając kwestię konser
wacji przeprowadzonych urzą
dzeń melioracyjnych Minister 
zaznacza:

— Nie możemy dopuścić do 
tego, aby dużym wysiłkiem 

pracy i nakładem kosztów pie
niężnych przeprowadzone me
lioracje były zaniedbywane 
przez lekceważenie i niedoce
nia nie ich roli j ulegały znisz
czeniu. W dobrze pojętym wła- 
snym interesie chłopi winni 
utrzymywać je w stanie nor
malnego działania.

Na wiosnę bieżącego roku 
wyjdzie ustawa, mająca na ce
lu prawne zabezpieczenie prze 
prowadzonych urządzeń wodno- 
melioracyjnych, która nałoży 
na użytkowników obowiązek 
stałego konserwowania dokona
nych na ich polach melioracji. 
Uczynimy wszystko, aby melio
racje w Polsce wciąż się roz
wijały, a przeprowadzone nie 
niszczały.

O ftOWICG 
Mtbdziazy wiajsklai
Szczególnie wydatną pomoc 

we wszelkiego rodzaju pra 
cach wodno-melioracyjnydh 
winna okazywać młodzież wiej
ska, która w przyszłości, gdy 
samodzielnie pracować będzie 
w rolnictwie zbierać będzie bo
gate plony tych prac, jakie 
dziś prowadzi w zakresie me
lioracji. Niech przykładem i 
gorącą zachętą będzie dla niej 
młodzież Żw. Radzieckiego, 
k^ra w entuzjastycznym wy
siłku zbudowała samodzielnie 
piękny kanał Moskwa-Wołaa.

Celem skutecznego pokona
nia trudności na drodze reali
zacji planu 6-Ietniego w zakre- 
e:e melioracji i zasilenia służ
by wodno-melioracymeij nowy
mi kadrami pracowników

— odbywać się bedzie stałe 
. szkolenie, przeprowadzone przez 
Departament Wodno Meliora
cyjny. Pomyślane ;est ono w 
ten sposób, aby robotnikom i 
technikom zapewn;ć awans 
społeczny — od robotnika do 
inżyniera.

Wspominane o zamierzonej 
reorganizacji służby wodno-me
lioracyjnej minister Dąb-Ko 
ciot kończy swoje przemówie
nie słowami:

— Z dniem 1 stycznia 1950 
roku powstało Biuro Projektów 
Melioracyjnych dla należytego 
wykonania dokumentacji 1 prze
prowadzania studiów 1 badań, 
które przeprowadzi się na prze
strzeni około 1 miliona 158 tys. 
hektarów. Usprawni to prace 
melioracyjne i przyspieszy wy
konanie zakreślonego planu.

Dotychczasowa twórcza 
i ofiarna praca robotnika, 
technika i inżyniera służby 
wodno-melioracyjnej oraz 
chłopa, współpracujących 
przy budowie, zrębów so
cjalizmu w Polsce i masze
rujących ramię w ramię z 
robotnikiem z przemysłu — 
wydala bogate plony. Niech 
i w przyszłości gdy rozpo
czynamy realizację planu 
6-letniego współpraca ta i 
wzajemna pomoc będzie 
jeszcze większa a rezultaty 
jeszcze piękniejsze, aby 
przyniosły dobrobyt pracu
jącemu chłopstwu w Pol
sce, przyczyniając się tym 
samym do podniesienia do
brobytu szerokich rzesz lu
dzi. pracy.

Zwsrcięski pochód 
Chińskiej Armii Ludowej

(Ciąg dalszy ze sir. 1) 
sprawozdanie — może się stać 
jednym z głównych ośrodków 
przemysłowych dla budowy 
Nowych Chin.

Na skutek całkowitego za
niedbania tych obszarów przez 
nacjonalistów chińskich, wła
dze ludowe przejęły tereny nie
słychanie zacofane pod wzglę
dem kulturalnym i gospodar
czym.

Sytuacja taka wymaga ol
brzymich wysiłków ze strony 
rządu ludowego celem popra
wy warunków bytu i wykorzy
stania bogactw naturalnych w 
północno-zachodniej części 
kraju.

Rząd ludowy zdecydowany 
jest prowadzić w tej części kra-

Związki zawodowe rozszerzą i pogłębią 
prane Mirtio - oświatowe 

w zalcłńdticli procy
, dnin obrad Wojewódzkiej KonferencjiW drugim dniu obraa H rezolucję w

Związków ■zrT>I?°Wr|^l urdno-oświatowej i szkolenia 
sprawie ur£>» nast(;pljj(,.
“wffi Konferencja Związków Zawodowych 

postanawia:
I. W zakresie szkolenia kadr:
1 r7XCh°ogX€"w"h aa tylnie W

ny szkolić me dla samego s>« -związkowe iodpowiednich ludzi dla okmwmej wen związkowe)
O Wzmóc kontrolę kursów masowych przy zaMa-
2 daeh%c“ oraęz opieką -równo nad

twom lak i uczestnikami kursu. Czuwać aoy xresc 
C była przesączona .ideologią marksistowską, 

aby nauka była dostatecznie upolityczniona 1 sn* Po
wiązana aktualnym życiem ruchu zawodowego.

Q Wzmóc odpowiedzialność za właściwe wykorzysta*
° nie absolwentów kursów związkowych na odpo

wiednich stanowiskach pracy związkowej, za otoczenie 
ich odpowiednią opieką i troską o zapewnienie im na
leżnego awansu społecznego.

II. W zakresie działalności kulturalno » oświatowych:
Rozszerzyć i pogłębić pracę kulturalno - oświatową w 

zakładach pracy wzmacniając odpowiedzialność rad za
kładowych za jej wyniki, szczególnie zas za przepojenie 
całej działalności kulturalno-oświatowej ideologią mark- 
sizmu-leninizmu za wzmożenie upolitycznienia tej dzna- 

. łalności, większego jej związania z grupami związkowy
mi, z pracą produkcyjną z całym życiem załogi. Konfe
rencja zobowiązuje związki w szczególności do.

1 Zlikwidowania najpóźniej w pierwszym, półroczu 
1951 r. analfabetyzmu vz szeregach związkowych 

wyznaczając dla każdego z kursów nauczania początko
wego specjalnego - opiekuna związkowego z ramienia ra
dy zakładowej.

O Rozszerzenia sieci kół samokształceniowych i grup 
dyskusyjnych. Wszechnicy Rad’owej, oraz dopilno

wania ciągłości i należytego poziomu ich pracy.
f) Zwiększenia ilości kursów języka rosyjskiego 

..które mają uczyć nie tylko samego języka, ale 
równocześnie prawdy o Związku Radzieckim-

A Podbudowania pracy zespołów artystycznych fa« 
chowymi działaczami związkowymi i zajęciami 

oświatowo-wychowawczymi, jak indywidualne i zespoło
we czytelnictwo książek i prasy oraz samoksztacenle.

C Zwiększenia czujności rewolucyjnej w stosunku do 
treści repertuaru zespołów artystycznych oraz w 

treści wszelkich zajęć świetlicowych a także w stosun
ku do kwalifikacji kierowników świetlic i wszystkich 
działaczy kulturalno-oświatowych w związkach zawodo
wych.

Polsko-węgierski tydzień muzyczny

Współpraca rozgłośni pogłębia przyjaźń 
łączącą obydwa narody

WARSZAWA (PAP). W niedzielę rozpoczął się radio
wy polsko-węgierski tydzień muzyczny.

Imprezę tę, zorganizowaną 
przez Polskie Radio i Radio 
Węgierskie w ramach współ
pracy . kulturalnej polsko-wę-

32 obłąkanych 

zflinęroui‘n^mrenl?ch 
dantejskie sceny 

w nowo orskim zakładzie
NOWY JORK (PAP) W 

miejscowości Davenport w sta
nie Iowa, wybuchł groźny po
żar w zakładzie dla obłąkanych, 
w którym znajdowało się 68 
pacjentów, przeważnie kobiet 
Jak zeznają naoczni świadko
wie, na miejscu pożaru rozgry
wały się dantejski sceny,'fldy 
obłąkani usiłowali bezskutecz
nie wydostać się z okratowa- 

1 nych pokojów. Mimo natych
miastowej akcji ratunkowej, 32 
obłąkane i 1 sanitariuszka zgi
nęły w płomieniach. 36 pozo
stałych pocjentów odniosło dość 
ciężkie poparzenia. Cały budy
nek spłonął doszczętnie. Szko
dy materialne oceniane są na 
200 tysięcy dolarów.

ju politykę pełnego równo
uprawnienia wobec żyjących 
tam narodów. Równocześnie 
rząd, biorąc pod uuragę fakt 
graniczenia północno-żachod 
nich ęhin ze Związkiem Ra
dzieckim. zamierza przywrócić 
jak najszybciej współpracę go 
spodarczą i wymianę handlową 
z ZSRR, przerwane całkowicie 
przez reakcyjny rząd kuomin- 
tangowski.

Sprawozdanie zapowiada pod
jęcie przez Centralny Rzą l Lu
dowy zakrojonej na szeroką 
skalę akcji, której celem bę
dzie jak najszybsze zlikwido
wanie skutków barbarzyńskie; 
polityki nacjonalistów chiń 
skich. 

gierskiej, zainagurowano prze
mówieniem radiowym prezesa 
Zaiządu Głównego Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Węgier
skiej., wiceministra J. Sztachel- 
skiego, które jednocześnie 
transmitowane było na Węgry.

Mówca w przemówieniu 
swym podkreślił, że stosunki 
kulturalne polsko - węgierskie 
znajdują dziś pomyślne warun
ki rozwoju z uwagi na wspólny 
klimat ideologiczny, cechujący 
cba bratnie narody, walczące 
c pokój i socjalizm, a wymiana 
twórczości artystycznej jeszcze 
bardziej zbliża i pogłębia uczu
cia przyjaźni, łączące szerokie 
masy narodów polskiego i wę- 
g erskiego.

Po przemówieniu wiceministra 
Sztachelskiego odbył się inau
guracyjny koncert orkiestry 
symfonicznej rozgłośni im. Kos
sutha w Budapeszcie, transmi
towany przez wszystkie roz
głośnie Polskiego Radia. Przed 
rozpoczęciem programu orkie
stra Radia Węgierskiego ode
grała polski hymn narodowy, 
po czym zabrał głos przed mi
krofonem Radia Węgierskiego 
ci arge d’affaires poselstwa pol
skiego w Budapeszcie dr H. 
Minc. Przemówił następnie dy
rektor Radia Węgierskiego, 
wskazując na znaczenie, jakie 
ni a ścisła współpraca obu roz
głośni dla dzieła zbliżenia pol
sko-węgierskiego.

Koncertem inauguracyjnym 
orkiestry symfonicznej Radia 
Węgierskiego, poświęconym 
muzyce polskiej, dyrygował 
Grzegarz Fitęlberg.

W dniach od 9 do 15 bm. Pol
skie Radio transmitować będzia 
codziennie audycje muzyki wę
gierskiej, a Radio Węgierskie 

audycje muzyki polskiej. 
Odpowiednikiem wielkiego 
koncertu symfonicznego radia 
węgierskiego, inaugurującego 
radiowy tydzień muzyki pol
skiej, będzie koncert symfonicz
ny w dniu 14 bm. w wykona
niu wielkiej . orkiestry symfo
nicznej Polskiego Radia w Ka
towicach, pod batutą dyrygenta 
węgierskiego.



JANUSZ ŁIKOWSgT

r7Fmi7IFV który pół wieku 
UZlŁlU W IŁU, kuje żelazo
J^pot pneumatyczny szybko 

i miarowo uderza w roz
żarzony kawał żelaza. Stanisław 
Mądrzak, najstarszy kowal fa
bryczny Pleszewskich Zakładów 
MO 7 wyjmuje szczypcami czer
wone żelaza.

— Gotowe! — woła do po
mocnika — dawaj następny!

I

Stare kopacze
«' Stoimy przy kuźni. Dawne pa
mięta ona lata. Nie zawsze by
wało jak teraz, że młoty poru
szane były elektrycznością. 
Wszystko trzeba było samemu 
wykuć.

— O, zaraz wam pokażę stare 
klapacze... — mówi sędziwy ko
wal i wyciąga z zakamarków 
starej kuźni zużyte młoty. Nie
które pamiętają jeszcze pierw
sze uderzenia Mędrzaka,, który 
jako dwudziestokilkuletni mło
dzieniec rozpoczął prace w fa
bryce należącej do spółki Je
zierski1-Samulski.

Wiele od tego dnia już minę
ło czasu. Szumnie wówczas zwa. 
na fabryka była właściwie du
żym warsztatem rzemieślniczym. 
Naprawiano stare maszyny 10I- 
nicze, budowano nowe, a ruch 
w interesie by.ł duży. Co dwa, 
trzy lata budowali fabrykanci 
nowe warsztaty. Zakład się roz
rastał, a ambicji Seweryna Sa
mulskiego, który przedsiębior
stwo postawił, już fabryczka nie 
wystarczała. Wypłynął na szer
sze wody — został dyrektorem 
Zakładów Cegielskiego, które 
wówczas stały na skraju ban
kructwa.

Idźcie do Grabskiego
Potem przyszła I wojna świa

towa i — jak to 6ię mówiło w 
Poznańskiem — wybuchła Pol
ska. Robotnicy myśleli: dawniej 
różnie tam bywało, bo to za 
Niemca. Teraz to już będzie le
piej bo państwo i rząd jest pol
ski. Ale się zawiedli.

Nic się przecież nie zmieniło, 
Wszystko pozostało po dawne
mu, a doszedł nowy — straszny 
kłopot — bezrobocie.

— Przychodził do mnie taki 
jeden... niby majster, co to fa- 
brykanckiego tylko interesu pil
nował i mówił: Muszę was spau
zować! Idźcie do domu.

Gdy ten majster przychodził 
do Stanisława Mędrzaka, kowa
la cholera brała i wszyscy dia
bli.

— To było najgorsze z wszyst
kiego — mówi dzisiaj — to by
ła moja śmierć. Człowiek óhciał 
pracować a mu nie dawali. Cięż
ko było, bo i z wypłatą zalega
li... Chodziłem po domu jak 
struty, miejsca sobie znaleźć nie 
mogłem.

Fabryka zaczęła kuleć, — 
nadchodził kryzys. Przedsiębior
cy zalegali z wypłatami po 
sześć i osiem tygodni. Do Sa
mulskiego przyszła delegacja 
robotników i mówiła, by wypła
cił chociaż zaliczkę, bo żony już 
nie mają »co do garnka wsadzić 
— otrzymywała odpowiedź:

— Idźcie do Grabskiego... on 
jest temu winien.

Grabski był premierem, ale 
nie tylko on był winien. Rządy 
przecież zmieniały się a nędza 
zostawała. Zawsze przecież zo
stawały setki, tysiące Samul- 
6kich z jednej, a miliony, setki 
milionów Mędrzaków, Marcinia
ków, Bizanów z drugiej 6trony. 
Jedni pracowali, a drudzy gro
madzili pieniądze.

Nowe życie
Inaczej zaczęło się w 1945 r. 

Robotnicy sami uruchomili fa
brykę. Puścili ją w ruch, zaczęli 
pracować, wzięli się nawet za 
administrację. Potem wrócił Sa- 
mulski, fabrykę z powrotem ob
jął i niby pozostało tak jak 
dawniej. Było jednak już tam 
coś nowego.

Już nie zalegano z wypłata
mi, bo związki zawodowe tego 
pilnowały. Już nie było majstra, 
który mówił: „Idźcie do domu 
sobie popauzować.

Wreszcie nadeszła wielka 
zmiana. Pewnego dnia Samulski 
wyszedł z gabinetu, by już doń 
Więcej nie wrócić, a fabryka 
przeszła na własność robotni
ków, na własność całego naro
du. Zaczęło się naprawdę nowe 
życie.

Stanisław Mądrzak dobiegał 
już wówczas pół wieku pracy 
w zakładzie. Od pół wieku, do 
1948 r. kuł żelazo w kuźni — 
nie dla siebie, a dla cudzej kie
szeni. Ileż przecież Samulski 
zarobił na tym, że nikt tak jak
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Mądrzak nie potrafił wykuć 
wałka korbowego do młocarni. 
Przysłano je z Anglii, ale 6ię 
łamały. Gdy Mądrzak wykuł 
wałek, nie miał prawa się zła
mać. Takim już ten kowal 
fachowcem.

był

WasBewski 
zaczął „dągnąć"

Starzy robotnicy, którzy wie
le lat przepracowali u Samul- 
skiego nie byli zwyczajni, żeby 
coś nowego wprowadzać. Toteż 
bardzo się zdziwili, gdy przy
szedł do fabryki w maju zeszłe
go noku Leon Wasilewski i po
wiedział, że będzie się ścigał w 
pracy z innymi. Kilku starszych 
mówiłoi, że to nie ma sensu, że 
to głupota i w ogóle jakieś no
we, cudaczne zwyczaje.

— I tak nic nie będziesz z te
go miał — powiedział jeden — 
na darmo będziesz pracował.

Ale Wasilewski się tym nie 
przejmował. Był * w wojsku, 
gdzie mu dokumentnie wszyst
ko wytłumaczyli, co to jest 
współzawodnictwo pracy i już 
wtedy postanowił, że będzie 
przodownikiem. I — jak sam 
mówi — zaczął „ciągnąć". Było 
to w maju zeszłego roku, za re
zerwistą poszło trzynastu ZMP- 
owców.

Gdy przyszło do wypłaty star
si robotnicy nieco się dziwili: 
Leon Wasilewski więcej zaro
bił. Zobaczyli, że z tym współ
zawodnictwem, to nie tak jak u 
Samulskiego. Teraz, gdy więcej 
i lepiej pracujesz więcej zara
biasz. Zaczął- się w fabryce 
prawdziwy ruch, no i dzisiaj 
50 proc, załogi bierze udział we 
współzawodnictwie. Jeszcze kie
rownictwo nie ma należytego 
zrozumienia dla współzawodnic- 
twa, ale już znaczna część ro
botników bierze w nim udział 
? entuzjazmem, rozumiejąc że 
pracują dla, siebie.

Stanisław Mądrzak we współ
zawodnictwie nie bierze udzia
łu, ale swoje robi.

— Ja tam do tego już za sta
ry — mówi.

Gdy go jednak zapytać, czy

Najlepsze jaja dostarcza Żerków i Czermin, 
najlepszy drób — Żerków i Pleszew
Wzorowe spędij drobiu

Skup I wymianę pro
duktów rolnych ze wsi 
do miasta na produkty 
przemysłowe z miast do 
wsi — powierzono takim 
centralom spółdzielczym 
jak: Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskich, 
Centrala Rolnicza Spół
dzielni „Samopomoc 
Chłopska**, Związek 
„Samopomoc Chłopska**, 
pragnąc w ten sposób 
zapewnić każdemu chło
pu na wsi i każdemu ro
botnikowi w mieście ‘do
stawę produktów w jak 
najkrótszym czasie, po 
najniższej cenie i w jak 
najlepszej jakości.

o-TT asło ,/więcej, lepiej, 
szczędniej i taniej" jest 

zawsze aktualne. Przez dobrze 
zorganizowaną wymianę towa
rów podnosimy produkcję — 
tpodnosimy stopę życiową mas 
pracujących. Dlatego chłop ma
ło- i średniorolny i gospodyni 
wiejska bardzo chętnie sprze
dają swoje produkty rolne — 
spółdzielniom, o ile pracowni
cy tych spółdzielni poprzez ak
cję dobrej organizacji planu 
skupu i dobrego podejścia do 
producenta-rolnika, zapewniają 
chłopu za sprzedane produkty 
— opłacalną $enę, należytą 
wagę i obsługę, oraz służą rol
nikowi życzliwymi radami i 
praktycznymi wskazówkami 
Ściślejsza współpraca całej 
spółdzielczości wiejskiej w te
renie da coraz to lepsze wyni
ki, jeśli w bieżącym roku cały 
aparat skupu potrafi zbFżyć do 
siebie wszystkich producentów- 
rolników.

Centrala Spółdzielni Mleczar
sko-Jajczarskich Okr. Oddział 
w Poznaniu, jak również Cen
ił a la Rolnicza Spółdzielni „Sa-

on by się tym młodym dał, to 
odpowiada:

— Jeszcze im dam radę. Te 
młodziaki wiedzą, że ja choć 
stary, to i za niejednego młode
go stanę.

Wielki dzień
Wreszcie przyszedł wielki 

dzień robotników MO 7. Stani
sław Mądrzak obchodził rzadki 
jubileusz 50 lat pracy w jednym 
zakładzie. Z nim razem obcho
dzą jubileusz: Jan Kurek — 40 
lat pracy, Ludwik Bizan — se
kretarz podstawowej organiza- 

Stanisław Mądrzak
Fot. „Gona“ Pleszew

cji partyjnej — 31 lat pracy, 
księgowa Pelagia Tomczak — 
31 lat pracy, Feliks Muszyński 
— 30 lat pracy, Antoni Marci
niak — 30 lat, Jan Furmankie- 
wicz — 30 lat, Michał Melka ■— 
29 lat i Franciszek Konieczny •— 
27 lat pracy.

Stanisław Mądrzak jak co dzień 
ubrał eię w roboczą bluzę, może 
trochę odświętnie — i poszedł 
jak co dzień do pracy. Ale w do
mu było już pełno gości. Przyje
chało pięciu synów, dwie córki, 
przyjechali koledzy i uczniowie 
kowala-jubilata, przyjechali 
przyjaciele. Jednym z gości jest 
inżynier Wiktor -Kuszela, który 
jako oficer maszynowy na pa
rowcu zwiedził wszystkie nie
mal porty ziemskiego globu. 
Nim został inżynierem, uczył 
się kowalstwa u Stanisława Mę
drzaka.

w powiecie jarocińskim
mopomoc Chłopska" Okr. Od
dział w Poznaniu mają wzoro
wo zorganizowane punkty sku
pu produktów rolnych. Obok 
nich mamy przy PZGS „Sam. 
Chłopska" w Jarocinie, wojew. 
poznańskie, ośrodek dobrze 
zorganizowanego planu skupu. 
Kilka cyfr zilustruje nam pra
ce, dokonane przez PZGS „Sam. 
Chł." w Jarocinie. Pragniemy 
uprzedzić czytelników, że o- 
siągnięte dobre wyniki na tym 
terenie były uzależnione od; 
człowieka, dobrej organizacji 
pracy i socjalistyc2jpego stosun
ku do pracy.

Kierownik Rejonowej Zbior
nicy Jaj i Drobiu przy PZGS 
,,S. Chł." w Jarocinie — Wa
wrzyn Jędrzejczak wraz ze 
swymi współpracownikami sku
pił w 1946 roku — 1853 gęsi, 
w 1947 roku — 4008 gęsi, 385 
indyków, 497 kur, w roku 1948
— 9104 gęsi, 2846 indyków, 161 
kur, 374 kaczki, a w 1949 roku
— (do dnia 12 XII 1949 roku) 
plan skupu gęsi wykonano w 
197°/o, kur w 585°/o, indyków w 
156°/o, poza planem zakupiono 
667 sztuk kaczek. W roku 1946 
wytuczono .961 sztuk gęsi a w 
roku 1948 — 5240 sztuk. Rów
nież na odcinku skupu jaj Ję
drzejczak może wykazać swój, 
następujący dorobek pracy. Oto 
w roku 1945 zakupił 307 942 
jaj, w 1946 — 317 530, w 1947
— 1031701, w 1948 — 3017964. 
W roku 1949 plan wykonano w 
wysokości 342(’/o.

30 skupywaczy terenowych i 
gminnych, fachowo i ideowo 
przygotowanych dociera syste
matycznie do każdego produ
centa, odbierając towar naj
świeższy i najlepszy. Chłop i 
gospodyni wiejska przyzwy
czajeni do regularnych odwie
dzin skupywacza — rezerwują 
dla niego jaja i drób.

Zwracamy się do kierownika 
Jędrzejaka, aby zechciał nam

— Twarda to była szkoła — 
mówi siwy, wysoki inżynier — 
Stasiu lubił porządek. Z kowa
dła trzeba było zawsze każdy 
pyłek zetrzeć, a młoty to u nie
go wisiały równo jak karabiny 
w stojakach. Wymagał od ucz
niów, ale gdy też który 6pod je
go ręki wyszedł, to mógł po
wiedzieć, że jest naprawdę ko
walem.

Ciągną się wspomnienia, opo
wiadają przyjaciele, a Stanisław 
Mądrzak, ubrany już w czarne 
ubranie, podkręca szpakowate
go wąsa i uśmiecha 6ię.

Wieczorem odbywa się aka
demia. Po jednej stronie prezy
dium siedzą Jubilaci, po drugiej 
Leon Wasilewski i kilku z mło
dych przodownków pracy. Dwa 
pokolenia — dwie epoki.

Brawo, majster!
Gdy Stanisław Mądrzak pod

chodzi do stołu prezydialnego, 
by odebrać dyplom uznania i 
gratyfikację od Dyrekcji Prze
mysłu Miejscowego, wybuchają 
długie oklaski załogi.

— „BRAWO, MAJSTER!" — 
woła jakiś młody robotnik. 
Okrzyk podchwytuje cała za
łoga.

Stanisław Mądrzak ma łzy w 
oczach, staje twarzą do zebra
nych i mówi:

. — Dziękuję wam wszystkim... 
50 lat przepracowałem... Różnie 
tam bywało. Dawniej często 
człowiek chciał pracować, a mu 
nie dawali. Ja, moi kochani, cie
szę się, że dożyłem takich cza
sów, kiedy nie ma strachu o nę
dzę, nie ma strachu o chleb. 
Jeśli chcecie mi czegoś życzyć, 
to najlepiej tego, bym z wami 
mógł jeszcze kilka lat popraco
wać. Dla siebie... dla Ojczym 
ny...

Robotnicy biją oklaski. Stani
sław Mądrzak przyciska do 
piersi wielki dyplom 1 ukrad
kiem obciera rękawem oczy.

— Bardzo wam dziękuję... baT. 
dzo dziękuję... — mówi.

Statecznym krokiem idzie na 
swoje miejsce i siada na hono
rowym krześle jubilata.

opowiedzieć coś o sobie i swej 
pracy.

— Urodziłem 
je nas — jako 
pa małorolnego

się — informu-
9 dziecko chlo- 
we wsi Polskie

Małorolny Stanisław Robak 
z Kadziaka, pow. Jarocin, 
przywiózł na spęd swoje 
raśowe gąski pomorskie.

Olędry, powiat Krotoszyn. W 
16 roku życia udałem się do 
Westfalii. Pracowałem w ko
palni węgla, podobnie jak póź
niej we Francji po roku 1918. 
Zarobiwszy nieco grosza, wró
ciłem w roku 1923 do kraju, 
gdzie pracowałem jako robot
nik. Miałem też wielkie zami
łowanie do hodowli drobiu. Od 
roku 1926 pracuję nad skupem 
jaj i drobiu w powiecie jaro
cińskim.

Dodać możemy, że kierownik 
Jędrzejak posiada nieprzeciętny 
talent organizacyjny oraz że 
jest on też doskonałym wycho
wawcą tak współpracowników 
jak i producentów-chłopów.

Spędy drobiu zatem — to je
dna z doskonałych form pracy 
W. Jędrzejaka w terenie dla 
zdejmowania nadwyżek pro-

Kształtuje sięNOWE OBLICZE
wsi wielkopolskiej

Socjalizacja wsi, realizowana 
w planie 6-letnim, jest konse
kwentnym następstwem doko
nanej już w latach poprzed
nich przebudowy ustroju rol
nego w naszym kraju. W tej 
pierwszej fazie wyeliminowa
no z wpływu na życie wsi ob
szarników i podjęto energicz
ną walkę ze spekulantami i 
bogaczami wiejskimi, którzy 
przeciwstawiając się dążeniom 
budowania wsi na nowych 
podstawach ustrojowych, usi
łowali wywo^ować wczorajsze 
pozycje obszarników i kapita
listów. Trwa walka o zupełne 

odizolowanie bogaczy wiejskich 
od wpływu na masy chłop
skie i — co jest najważniej
szym problemem i w naszym 
województwie — o zdobycie 
chłopa średniorolnego dla bu
downictwa na wsi pełnego 
ustroju sprawiedliwości spo
łecznej.

D ównocześnie weszliśmy
"•w drugi etap walki o 

nowe oblicze wsi. Znamio
nuje go rozwój elementów 
socjalizacji wsi, głównie 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Ta nowa forma gospodarki 
wykazująca bezwzględną 
wyższość pracy zespołowej 
nad wysiłkiem jednostko
wym rozwija się w naszym 
województwie, ciesząc się 
coraz większym zaintereso
waniem i uznaniem mas 
chłopskich. W chwili obec
nej w Wielkopolsce pracuje 
już 59 spółdzielni produk
cyjnych trzech typów i dla
tego też coraz więcej wagi 
nabiera zagadnienie zrozu
mienia istoty spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi, zagad
nienie umiejętnego kierowa- 
nia nastrojami wsi, przezwy
ciężania jej konserwatyzmu 
a także oporów spowodowa

dukcji rolniczej. Spędy w po
wiecie jarocińskim odbywają 
się regularnie yj, ściśle określo
ne dni tygodnia w Żerkowie, 
Jarocinie, Pleszewie, Dobaesz- 
czyźnie, Szymanowicach, Ksią
żu i Chociczy.

Wielkiego poparcia doznaje 
ta akcja ze strony: prezesa 
PZGS „S. Chł." w Jarocinie — 
Jana Dudziaka oraz zastępców 
prezesa Zygmunta Sroczyńskie
go i Aleksandra Reszelskiego.

Rejonowa Zbiornica Jaj i 
Drobiu P. Z. G. S. „Samopomoc 
Chłopska" w Jarocinie obsłu
guje cały powiat Jarocin i 3 
gminy: Dolsk, Śrem i Książ. 
Każda gmina posiada 2 zbiera
czy. Ponadto skupem trudni się 
60 sklepów gminnych spółdziel
ni w całym powiecie, 9 gmin
nych spółdzielni i 6 mleczarń 
spółdzielczych. Najlepszych jaj 
dostarcza Żerków i Czermin, a 
najlepszy towar drob:owy o- 
trzymujemy z Żerkowa i Ple
szewa.

STANISŁAW SAWICKI

Ob. Pankiewicz — kierownik Działu Drobiarskiego 
Brzóstkowa, pow. Jarocin, zważył drób małorolnej Ba
rańskiej z Dobieszczyzny, gm. Żerków, pow. Jarocin. Ba
rańska na podstawie kwitu otrzymuje pieniądze od ka

sjerki, Teresy Majchrzakówny

nych nieznajomością rzeczy, 
bądź wrogą propagandą.

Obok pracy, jaką na od
cinku tym spełnia Związek 
Samopomocy Chłopskiej, co
raz poważniejszą rolę w or
ganizowaniu spółdzielczości 
produkcyjnej pełnią tereno- 

i we Rady Narodowe i dzia- 
i łącze PRN. Dla czynników 
tych dokładne poznanie za
łożeń i celów spółdzielczości 
produkcyjnej staje się nie
odzowna. WRN podjęta więc 
słuszną inicjatywę, poświę
cając swą ostatnią konferen
cję omówieniu tego zagad
nienia.

Referat instrukcyjny kie
rownika Wydziału Rolnego 
KW PZPR — Garbarka, jak 
i przemówienie przewodni
czącej WRN — W. Hetmań
skiej dały uczestnikom kon
ferencji jasny pogląd na 
sprawę i pozwoliły na wysu
nięcie w dyskusji trudności 
i niedomagań, z którymi 
radni spotykają się w tere
nie.

Na posiedzeniu zwrócono 
m. in. uwagę na staranny 
dobór ludzi popularyzują
cych idee spółdzielczości 
produkcyjnej. Stawianie bo
wiem przez niektórych dzia- 
łeczy terenowych zagadnie
nia na płaszczyźnie obieca
nek, a więc możliwości zdo
bycia przez spółdzielców go
rzelni czy młyna parowego 
względnie kredytów i dota
cji państwowych, jest mo
mentem szkodliwym i demo
ralizującym. Jasne, że pań
stwo otaczą troskliwą opieką 
spółdzielczość, dopomagając 
zrzeszonym chłopom w za
gospodarowaniu. Dowodem 
tego są choćby ogromne kre
dyty rozprowadzone na kup
no inwentarza, remonty bu
dynków, urządzenie świetlic 
i żłobków. Rozwój spółdziel
ni produkcyjnej na wsi 
nie może się jednak opierać 
na kredytach państwowych, 
lecz wyłącznie na rzetelnej 
pracy wszystkich jej człon
ków.

Innym ważnym zagadnie
niem jest planowe powsta
wanie spółdzielni. Wiadomo, 
że spółdzielnia produkcyjna 
musi zaspokoić nie tylko 
bieżące potrzeby swych 
członków, ale nastawić się 
na produkcję towarową. Ha
sło: Więcej maszyn dla wsi
— więcej chleba dla miasta
— musi więc znaleźć w spół
dzielczości produkcyjnej od
powiednik dla wysiłku kla
sy robotniczej. Spółdzielnie 
winny zatem powstawać 
tam, gdzie istnieją warunki 
przede wszystkim na rozwój 
produkcji towarowo - zbożo- 
wo-hodowlanej.



Krytyczna ocena dotychczasowej działalności 

usprawni na nowym etapie pracę
ZAMP dla wsi

■ /•

Obszerny referat prezesa Bączyka Wygłoszony na piąt
ki >ym 1 plenum Zarządu Oddziału Wojewódzkiego Z. S, 
Ch. pozwolił spojrzeć wstecz na pracę tej organ zacji, dając 
równocześn'e możność zorientowania się w programie dalszej 
jej działalności.
‘ Rók 1949 stanowił pewnego 
rodizaju punkt zwrotny w ca
łokształcie prac Związku. Roz 
poczęła się bow em nowa faza 
tożwoju spółdzielczości i 
współzawodnictwa na terenie 
Wsi. Zgodnie z wytycznymi III 
Kongresu Z, S. Ch. wzrosła ro
la kół gromadzkich, które u* 
kładać mają w-łacne plany pro
dukcyjne w powiązań u z pla* 
ftem państwowym odnośnie 
produkcji zwierzęcej, roślinnej., 
zaopatrzenia i zbytu. Zarząd 
Wojewódzki, realizując wspom
niane wytyczne, starał się 
przeprowadź'ć szczegółową 
kontrolę spółdzielczości wiej
skiej. Wykonywały ją w tere
nie Komitety Członkowskie i 
Gminne Rady Kontroli.

Organizacja produkcji i 
Współzawodnictwa opierała śę 
na grupach producentów. Ak
tyw Z. S. Ch. prowadził akcję 
Uświadamiającą i organizacyj
ną jeśli chodzi o spółdzielczość 
produkcyjną. Mobilizowano 
Chłopów do planów produk-

..............   .U-Ł     ŁJM—t   ■—

Mi loymza 
fraccwnl!<6w służby 
wedno-melloracyjnej 
W dniach 9 i 10 bm. w gma

chu Poznańskiego Urzędu Wo
jewódzkiego odbędzie się nara- 
da ogólnopolska -wytwórcza 
Państwowej Służby Wodno- 
Melioracyjnej, na którą przy- 
będzie Minister Rolnictwa i 
Reform Rolnych.

Uczestnicy narady wysłucha
ją szeregu referatów z dziedzi
ny melioracji, współzawodnic
twa pracy i racjonalizatorstwa. 
Referat zasadniczy analizujący 
wykonanie planu 3-letniego 
©raz wytyczne 61etniegó planu 
gospodarczego wygłosi inż. Z. 
Suchoń. W pierwszym dniu 
©brad ńaśtąpi rozdanie nagród 
przodownikom y\acy Państwo
wej : Służby Wodno-Melioracyj- 

(wm)

Barze, popraw się!
Uległeiń pokusie. Przeczyta

łem zresztą felietonik o otwar
ciu, widziałem Smakowicie wy
glądające półmiski z zakąskami. 
Wszedłem, Tym bardziej, że 
mówiOńd mi, iż pcrttaWy rybne 
są zdrowe.

Bar rybny w Poznaniu rzeczy. 
Wiście ma przyjemni Wnętrze. 
Usiadłem prży stoliku. Spotka
łem znajomego. Zamówiłem. 
Ponieważ rozmawialiśmy, czas 
SżybCiej schodził. Po „dłuższej 
chwili" kelnerka przynosi zupę.

— Zamawiałem jarzynową 
według splśti.

— Tak. Ale nie ma łarzyno- 
wej. Jest rybna.

— Ale w karcie w ramach 
obiadów w ogóle taka żupa his 
figiiruje<..

Cisza. Okazało się nadto, że 
talerz był brudny i musiano (na 
oróśbę gościa) zmieniać go. Zna
jomy zamówił zakąskę. Ner
wowo spoglądał na zegarek, bo 
miał jakąś pilną inspekcję, a 
kwadranse uciekały... Właśnie 
wstawał już z krzesła kiedy 
mu przyniesiono danie. A bat 
stworzono przecież dla'' ludzi 
pracy, którzy czasu nie lubią 
i nie mogą tracić. Widocznie 
i pospiechu podano fni kompot 
zamiast drugiego dania. Musia- 
tem się dopominać także o ser
wetki, bo nie było czym wy- 
trzeć ust.

Zresztą niech za mnie mówią 
ińftl. Oto jaką „koresponden
cję" Zostawili dwa i obywatele 
„przy barowym stole", gdy wy
korzystali inne środki przewi
dziane w takich wypadkach. 
(Tekst autentyczny):

— „Zniecierpliwieni 45 min. 
óćzekiWdniem na dwie herbatki 
zmuszeni jesteśmy przenieść 
Się do innego lokalu uspołecz
nionego. Na herbatkę przyj- 
dziemy wieczorem przypuszcza
jąc, że dwie godziny stareży na 
jej przygotowanie. Również 
Wieczorem uregulujemy należ
ność za dwie sałatki rybne." ■

W tym miejscu następują 
podpisy —■ karteczka była przy
czepiona do widelca.

Byłoby jeszcze coś do doda
nia, ale — list winien wystar
czyć. Wśclbskl

terenowych kół' Z. S. Ch

cyjnych 1 walki klasowej w 
oparciu o odpowiednią polity
kę kredytową i podatkową. 
Naturalnie, uwzględniono w 
bardzo szerokim stopniu pracę 
w dziedzinie kultury, oświaty 
i sportu na wsi. Poszczególne 
liczby, jako konkretne symbo
le osiągnięć, nie przysłaniają 
jednak pewnych „żgrzylów". 
Tak właśnie można by nazwać 
źle pracujące koła, ludzi, któ- 
tny nie pojmowali należycie 
swej pracy, wypadki wyraźne
go lekceważenia obowiązków, 
słabą aktywność pewnych 
grup w terenie, tzw. „kacyko- 
stwo", wreszcie nie zawsze 
harmonijną współpracę z P. G. 
R.-ami.

Jeżeli Związek Samopomocy 
Chłopskiej w województwie 
poznańskim liczy 167.000 człon 
ków, to trzeba sobie od raził 
uzmysłowić, że jest to w prak-. 
tyce 3.902 kola gromadzkie. 
Jeszcze w początku Ub. r, było 
135 tys. członków 1 3.605 kół. 
Uważa sdę 23 proc, kobiet 1 38 
proc, chłopów średniorolnych 
w tej masie członkowskiej za 
liczby niewystarczające, za 
stan, do którego radykalnej 
zmiany należy systematycznie 
dążyć w roku 1950, Stosunko
wo najwięcej członków przy
było związkowi w powiecie 
mogileńskim (1967) 1 krośnień
skim (777). Jednakże chodzi o 
to, by że wzrostem ilości rosło 
jednocześnie Uświadomienie 
mas członkowskich. Dlatego 
ważna jest praca zarządów 1 
ich skład osobowy, Jako wzór 
właściwego prowadzenia robo-

„Czyleln&H zakończył
szkolenie księgowych
Ostatni z cyklu kursów księ

gowości przebitkowej dla po
czątkujących 1 zaawansowa
nych, urządzanych prcez In
spektorat Kulturalno-Oświato
wy S. W. O. „Czytelnik" za
kończył się w ubiegły czwar
tek. W sali 33 Szkoły Podsta
wowej w Poznaniu zebrało się 
na skromnej uroczystdści po
żegnalnej 96 absolwentów 
kursu, do których przemówili: 
dyrektor mgr Eisbrehner, ptof. 
Wł. Kwaśnik — przedstawi
ciel Dyrekcji Okręgowej fec,<o- 
lenia Zawodowego oraz red. 
T. Smiełowski — z ramien a 
Inspektoratu K. O. „Czytelni
ka". Po przemówieniach nastą
piło rozdanie świadectw absol
wentom kursu. (iwm)

Koncert prozy polskiej i obcej
w Teatrze Nowym-

Wojewódżkl Wydział Kul
tury i Sztuki Wraz że Związ
kiem Literatów Polskich, 
Oddział W Poznaniu, zorga
nizowali imprezę, która jest 
pierwszą tego rodzaju na na
szym terenie, impreza ta, 
nosząca tytuł „Koncert pro
zy polskiej i obcej" ma na 
celu popularyzację Wybit
nych dziel literatury pol
skiej i zagranicznej, zainte
resowanie jak najszerszych 
warstw społeczeństwa książ
ką.
Pierwszy koncert odbył się 

w Ub. piątek W Teatrze No
wym. Usłyszeliśmy szereg naj- 
cenn ejszych fragmentów z 
utworów: Marka Twaina (z 
„Podróży międzyplanetarnej"), 
W. Szyjkowa (z „Rzeki posęp 
nej"), Jana Nerudy (z „Opo
wiadań ze starej Pragi"), B. 
Prusa (z „Kłopotów babuni") 
oraz dalsze dwa wyjątki z u- 
tworów Gojawiczyńskiej i J. 
Korzeniowskiego. Na specjalne 
uznanie zasługuje wykonawca 
fragmentu z „Opowiadań ba
buni", poza tym wyróżnili Się: 
interpfetatorka Wyją^łu z 
„Podróży międzyplanetarnej" 
recytator opowiadania J. Ne
rudy.

Po tej ciekawej, ekspery 
mentalnej imprezfie odbyć s ę 
miała dyskusja, która — nie
stety — i niewiadomych przy
czyn Została odwołana. A szko
da. Uczestnicy pierwszego po- 
rahkti Wykazaliby w dyskusji

•
ty organizacyjnej na szczeblu 
powiatowym posłużyć mogą 
powiaty: leszczyński, kroto
szyński, szamotulski, koniński i 
Strzelec Krajeńskich. Prezes 
Związku w Strzelcach Krajeń
skich zorganizował np. 8 Spół
dzielni produkcyjnych, sekre
tarz z Kępna ma na swym 
koncie 83 ludowe zespoły spor 
towe, pierwszorzędnie pracują
ce. Ale równocześn e są przy
kłady inne, choćby i w tych 
samych powiatach, tylko na 
innych odcinkach.

Gdy krytykowano działab 
ność prezesów Zw. Samopomo
cy Chł. z Gostynia, Chodzieży 
czy Koła, Wskazywano na ich 
brak dscypliny, nie uzgadnia
nie ważnych posunięć z Zarżą 
dem Wojewódzkim. Zdarzają 
się nieodpowiedzialne „Wysko
ki" jednostek (nawet naduży
cia) i te szkodzą całej organi
zacji. Podobne zresztą błędy 
na odcinku kulturalno-oświato
wym mszczą się później bardzo 
poważnie na skuteczności pra-

nański, gdz’e inspektor kultu
ralno-oświatowy wcale nie wi
zytuje terenu i gdzie pieniądze 
przekazane przez Zarząd Wo
jewódzki na urządzenie świet
licy Spółdzielni Produkcyjnej 
Wiry przez kilka miesięcy nie 
były wykorzystane, bo... nie 
wiedziano co z nimi zrobić.

Jeżeli pokaŚano kilka przy
kładów, to po to, by lepiej wy- 
stąpiły pewne zagadnienia na 
tle podanych z początku cyfr. 
Obszernej problematyki spo
łeczno-politycznej, gospodar
czej i kulturalnej na odcinku 
Związku Samopomocy Chłop
skiej niespoaób wyczerpać w 
jednym artykule. Jest bow.em 
szereg Ciekawych zagadnień, 
które poruszono w referacie 
prezesa Bączyka. Zagadnienia 
te powinny zostać pokazane 
publicznie. Poszczególne bo- 
wiem odcinki szerokiego wach-* 
lama działalności Z. S. Ch. 
muszą flworzyć zgraną całość, 
by wchodząc w planową pra
cę rofcu 1950 spełniły debrze 

cy. A błędy takie zdarzają się. I wyznaczoną im rolę. 
Przykład? Choćby powiat poz*]

Ponad 12 miltonóu zł

na realizację zadań opiekuńczych
wydano w ub. roku w powiecie szamotulskim

Po okupacji przystąpiono w 
powiecie sżamotulśkim od razu 
z wielką energią do organizo
wania różnego rodzaju placó
wek opiekuńczych. Utworzono 
punkty etapowe dla repatrian
tów, domy noclegowe, kuchnie 
ludoiwe, punkty opieki nad mat
ką i dzieckiem, domy dziecki 
Hp. Zajął się tym częściowó 
Czerwony Krzyż, a w głównej 
mierze Powiatowy Komitet O- 
pieki Społecznej w Szamotu
łach, który posiadał gminne 
komitety we wszystkich 10 
gminach powiatu — dla prowa
dzenia akcji pomocy biednym 
1 opieki nad wdowami 1 siero
tami.

Likwidacja 
niektórych działów
W miarę stabilizowania Się 

warunków życiowych niektóre 
zagadnienia, jak np. problem 
sieroctwa najmłodszych dzieci, 
Straciły na swym nasileniu. W 
roku 1949 zlikwidowano dlate
go w Szamotułach Dom Nocle
gowy i Kuchnie Powszechne W 
Szamotułach, Wronkach, Ob
rzycku, Pniewach— które udzie
lały cieplej strawy podopiecz
nym i sierotom. Zamknięto je 
zgodnie z instrukcją ogólnowo- 
jewódżkiej akcji likwidowania 
kuchen, obsługujących poniżej 

te n:edodiągnlęcia, które moż 
na by usunąć prcy następnych 
występach.

Koricert prozy „w pierw
szym wydaniu'* jest bardżo 
ciekawy. Jak naś poinformo
wano w słowie Wstępnym, ma 
on zachęcić do czytania utwo
rów tych autorów, którzy za
sługują na specjalne zaintere
sowani® z uwagi na wartość 
ich twórczości. Mają one Za
chęcić do czytania oczywiście 
tych, którzy z książką nie Spo
tykają się na codzień. myśl 
więc założeń orgańzatorów 
należałoby przed każdym- 
fragmentem zaznajomić słu
chaczy krótko z życiorysem 
autora, jego twórczością i U- 
tworem, z którego fragment 
będzie wykonany. W ten spo
sób słuchacz wysłuchałby 
utworu z Większym Zaintereso
waniem i Wyrobiłby sobie sąd 
o jego autorze oraz n ewątpli- 
Wle zainteresowałby się prę
dzej jego twórczością. Niektó
re wyjątki powinny być także 
krótsze; przeciętny słuchacz 
nie zawsze potrafi skoncentro
wać uwagę przez tak długi 
okres czasu.

Mimo tych kilku luźnych 
uwag, impreza powyższa zasłu
guje na uznanie. Podobne po
ranki winny być kontynuowa
ne. A może by powtórzyć im
prezę w mniejszej sali i już z 
dyskusją przy udziale zapro
szonych gości: pracowników 
kultury i robotników?^, (mit)

(Cis.)

100 osób. Pozostała jedynie 
Kuchnia Powszechna w Szamo
tułach. Z posiłków korzysta tu 
obecnie 22 mężczyzn, 59 kobiet 
oraz 41 dzieci i młodzieży w 
wieku od 3 do 18 lat. W Pnie
wach, Obrzycku 1 Wronkach 
prowadzi się akcję wydawania 
suchego prowiantu dla 105 osób 
łącznie.

Najważniejsze 
zagadnienia 

opiekuńcze
W szeregu problemów opie

kuńczych na pierwszy plan wy
sunęło się zagadnienie opieki 
nad matką i dzieckiem.

Dla sierot wojennych i dzieęi 
opuszczonych powstało w po
wiecie kilka Domów Dziecka: 
w Szamotułach, Otorowie 1 Lu- 
bocześnicy. Wszystkie Domy 
mają należyte warunki lokalo
we, a dzieci — dobre warunki 
bytowe, zapewnione (Wychowa
nie, kształcenie i przygotowa
nie do zawodu.

Opiekę nad dzieckiem w ro
dzinie sprawuje się w powiecie 
szamotulskim poprzez Komitety 
Opieki Społecznej, uzupełnia
jąc potrzeby dziecka, których ro
dzina nią je-st w stanie mu za
pewnić. Pomoc realizuje się tu
taj przede wszystkim poprzez 
Punkty i Stacje Opieki nad 
Matką 1 Dzieckiem, kierowane 
przez Min. Pracy i Opieki Spo
łecznej oraz przez Min. Zdro
wia. Realizując hasło, że ani 
jednd dziecko i aiii jedna mat
ka w Polsce Ludowej nie po
winny Zostawać bez opieki, 
Punkty i Stacje Opieki nad 
Matką 1 Dzieckiem siecią swo
ją sięgają do najodleglejszych 
wsi. W ramach planu 6-letniego 
przewidziane jest znaczne zwię
kszenie ilości tych placóweki

Ponieważ polityka opiekuń
cza nad matką i dzieckiem idzie 
po linii jej powszechności — 
również i w powiecie Szamotul
skim dużą wagę przykłada się 
do roztoczenia opieki nad mat
ką 1 dzieckiem na wsi — po
przez sezonowe żłóbki, dziecin
ce i przedszkola. Akcja ta roz
wija się żywiołowo. Dużą po
moc dają TPD, Inspektorat 
Szkolny, Związek Samopomocy 
Chłopskiej; coraz większe są 
subwencje gmin i dotacje Min. 
Pracy i Opieki Społecznej. O 
tym, że chłopki mało- 1 śred
niorolne doceniają znaczenie 
tych społecznych placówek, 
świadczy dobra frekwencja 
przedszkoli i dziecińców.

Akćja żłóbków jest jedyną 
formą opieki społecznej, która 
w powiecie szamotulskim jest 
dotychczas zaniedbana — tak 
w miastach, jak i po wsiach. 
Dopiero w ostatnim .czasie 
sprawą tą zajęto się energicz
nie, głównie dzięki staraniom 
TPD i Referatu Opieki Społecz-

Studenci poznańskich i
uczelni, zrzeszeni w 
ZAMP-ie pracują nie tyl
ko wewnątrz swej orga
nizacji i uczelni — ale 
wychodzą na zewnątrz, 
prowadząc szeroko za
krojoną pracę społeczną 
wśród mas robotniczych 
a zwłaszcza chłopskich.

Jeśll chodzi1 o wieś, to po
ważnym odcinkiem pracy 
ZAMP-u są wiejskie Uniwer
sytety Niedzielne, prowadzone 
przez członków organizacji. Ce
le i zadania U. N są jednak tak 
obszerne i ważne, że wymagają 
osobnego omówienia. Tutaj zaś 
chcemy wspomnieć o innych 
działach pracy społecznej ZO 
ZAMP, mianowicie o opiece le
karskiej i pracy kulturalno- 
oświatowej dla wsi.

Studenci medycyny i stoma
tologii organizują pod egidą 
swej organizacji częste wyjaz
dy ekip fitomatologiczno-me- 
dycznych, które przeprowadzają 

bezpłatne 
masowe badania

ludności wiejskiej. Ekipy, kle- 

hej przy Starostwie Powiato
wym.

Bardzo skutecznie prowadzi 
się na terenie powiatu szamo
tulskiego akcję zwalczania że
bractwa i włóczęgostwa. Do li
kwidacji tef plagi przyczynia 
się współpraca ludności z wła
dzami M. O.

Charakter placówki zapobie
gawczej, skierowanej przeciw 
żebractwu 1 włóczęgostwu ma 
Zakład o Zakresie działania o- 
piekl całkowitej — Dóm Opie
ki dla Dorosłych w Szamotu
łach. 

Cyfry — 
najlepszym dowodem
Kilka cyfr najlepiej zobrazu

je, jaką Wagę przykłada powiat 
do należytej realizacji zadań 
opiekuńczych 1 jak je prawdzi
wie po socjalistycznemu poj
muje. W roku 1947 związki Sa
morządowe wydały z budżetów 
własnych 5 875 778,96 zł na o- 
piekę społeczną 1 leczenie pod
opiecznych — przy ogólnej wy
sokości sum budżetowych — 
80 706 665,91 zł — co stanowi 
7%. W roku 1948 związki sa
morządowe wydały ńa ten cel 
8,04#/» ogólnych sum budżeto
wych. W roku 1949 przekroczono 
preliminowaną sumę wydatków 
na cele opieki społecznej o 3 
miliony zł — wydając przeszło 
12 milionów zł.

W ramach planu 6-letniego 
projektuje powiat szamotulski 
rozbudowę wzorowych urzą
dzeń opiekuńczych i rozwój ta
kich form opieki, jakie wiążą 
się z procesem struktury go
spodarczej, społecznej i poli
tycznej Państwa Polskiego.

F. Białasik

Racjonalizatorzy C. S. M. ]
usprawniajg pracę tuczami drobiu
Wśród rzeszy pracowników O- 

kręgowegó Oddziału centrali 
Spółdzielń Mleczarsko-Jajczar- 
skich w Poznaniu rozwija się po
myślnie nie tylko współzawod
nictwo pracy, ale również racjo
nalizatorstwo, Mimo, że praco
wnicy C.S.M.J. przystąpili do ak
cji racjonalizatorskie) stosunko
wo bardzo późno, znaleźli się 
wśród nich ludzie, którzy mogą 
się już poszczycić wielkimi osią- 
gnięclaml na tym, tak ważnym, 
odcinku pracy.

Okręgowa Komisja Współza
wodnictwa przy C.S.M.J. w Po
znaniu otrzymała ostatnio pro
jekty 23 usprawnień, dotyczące 
pracy poszczególnych Oddzia
łów Centrali. W pierwszym eta
pie rozpatrywania wniosków 
wyróżniono i nagrodzono kwotą 
72 tys. zł 5 racjonalizatorów 
z tuczami i rzeźni drobiu w Ju- 
nikowie pod Poznaniem.

Stolarz Paweł Figaszewski 
zwiększył wydajność pracy i 
oszczędność w drzewie przy 
budowie ekrzyhek do eksportu __ ,__
drobiu O 70 proc, przez zbudo- • mu przyrządowi o 200 proc.* (ć)

rowane przez dentystów i leka
rzy z prawem praktyki, prowa
dzą akcję przy ścisłym kontak
cie z PCK, który dostarcza sa- 
mochód-ambulans i bezpłatne 
lekarstwa, wydawane dla lud
ności wiejskiej.

Celem wyjazdów są zazwy- 
czai miejscowości najbardziej 
oddalone od większych mia
steczek, a więc takie, w któ
rych brak stałej opieki lekar
skiej. W listopadzie ub. roku 
ekipa taka przeprowadziła ba
dania w Jabłonnie (pow. wol- 
szityński). W ciągu jednego 
dnia zbadano tam 80 chorych, 
przeprowadzono 31 zabiegów 
dentystycznych 1 wydano, le
karstwa na ogólną wartość 12 
tysięcy zł. W tym samym mie
siącu wyjechała ekipa do, po
wiatu słubickiego. Poznańscy 
medycy odwiedzili Nowy Lu- 
busz Cybinkę, Ośno Lubu
skie, Gądki Wielkie i Górzyc®. 
W ciągu trzech dni zbadano w 
tych miejscowościach 756 osób, 
przeprowadzono 301 ekstrakcji 
dentystycznych, a wartość wy
danych lekarstw osiągnęła 45 
tysięcy zł. Warto zaznaczyć, że 
wśród badanych było 289 dzie
ci w wieku szkolnym. a _ t b

W grudniu (od 16 do 18) e- 
kipy odwiedziły powiat świebćł- 
dziński i gubińskl. Zbadano 
wówczas ogółem 370 osób, sto
matolodzy przeprowadzili 130 
ekstrakcji 1 wydano lekarstw 
na ogólną sumę 15 tysięcy zł.

Imprezy dla wsi
Wspomnieliśmy na początku 

O akcji kulturalno-oświatowej, 
prowadzonej na wsi przez 
ZAMP-owców. Akcja ta, zwią- 
zana w dużym stopniu z Uni
wersytetami Niedzielnymi (u- 
rozmaicańie wykładów’), polega 
na częstych występach akade
mickich zespołów artystycz
nych, z baletem, orkiestrą, re
cytacjami i Inscenizacjami

W pierw-szym kwartale bf. 
ZO ZAMP — Referat Pracy 
Społecznej ma zamiar bardziej 
jeszcze rozwinąć swą aktyw
ność, M. lń, przygotowuje sig 
wyjazd około 10 ekip sanitar
nych, taką samą ilość wyjaz
dów ekip recytatorsko-arty- 
stycznyćh, około 7 występów 
baletu 1 6 występów orkiestry 
akademickiej. ZAMP-owcy po
stanowili także wystarać się o 
dwie kompletne biblioteki dla 
najgorzej wyposażonych świe
tlic wiejskich. Całość akcji 
przeprowadzana będzie 

w ścisłym porozumieniu 
z or^afclzacfaml 

wiejsMml 
szczególności z ZMP i Zw.wa

Samopomocy Chłopskiej, który 
nawiązuje żywy kontakt z aka
demikami, zapraszając prele
gentów i bibliotekarzy do po
mocy przy zakładaniu bibliotek 
wiejskich.

Tak mnie] więcej wygląda 
praca społeczna ZAMP-u jeśli 
chodzi o wieś wielkopolski. 
ZAMP-oiwcy jednak nie ograni
czają się do wsi *— dużym po
lem pracy społecznej są także 
miasta, zakłady przemysłowe i 
fabryki. Także tutaj w najbliż
szych miesiącach zostania 
wzmożona akcja kulturalno- 
oświatowa. (Ost)
------------------ - 

wanie płyty z lanego żelaza, 
stanowiący przyrząd do zbija
nia skrzyń-czołówek. Podczas 
gdy dawniej zbijano w ciągu 
7,5 godzin ok. 440 sztuk wspor
ników, to obecnie wykonuje się 
750 6ztuk.

Ślusarz tuczami Józef Siber- 
na i pracownik Teodor Sobisiak 
zbudowali elektryczny aparat 
do głuszenia drobiu. Czas ubo
ju skrócił się o 35 proc. Tym sa
mym zwiększono ilość i jakość 
towaru eksportowego.

Godnym zanotowania jest 
również pomysł malarza Henry
ka Jóźwiaka. Skombinował on 
stolik-segregator dla szablonów 
do znakowania skrzyń ekspor
towych. Zastosowanie tego sto
lika zwiększyło wydajność pra- 
cy o 100 proc, przez co równo
cześnie osiągnięto wyższą cenę 
kwalifikacyjną przy standaryza
cji towarów ekspotrowych.

Rzeźnik Stanisław Łuczak wy« 
konał według własnego pomy
słu Specjalny nóż do przecina
nia pętlic u drobiu. Wydajność 

I pracy zwiększyła się dzięki te- 
* mu Dr7vr7adnwi n OCH /XSTRONA 4



Praca służby zdrowia

Trzeba powiększyć szpilale w Lesznie
Służba zdrowia powiatu lesz

czyńskiego, który zajmuje 809 
km ktv. z zaludnieniem 59 496 
mieszkańców zatrudnia w sa
mym tylko mieście Lesznie 16 
lekarzy, w tym 2 dyrektorów 
szpitali oraz 3 lekarzy asysten
tów, a w gminach: Osieczna, 
Rydzyna i Włoszakowice jest 
po jednym lekarzu. Odczuwa 
6ię rzatomiast brak lekarzy spe
cjalistów a mianowicie okuli
sty, laryngologa, pediatry i gi
nekologa oraz lekarza ogólno- 
praktykującego w Krzemienie-

Budować 
a nie niszczyć

Wśród starych zwyczajów, 
pochodzących z czasów da" 
wnej Polski, pokutujących w 
powiecie średzkim, pozostał 
zwyczaj organizowania róż
nych figlów w noc sylwestro
wą. Młodzież zabawia się tej 
nocy w wystawianie bram i 
przenoszenie ich w nieznane 
miejsca, wynoszenie poza te
ren zabudowań różnych 
przedmiotów z obejść itp.

Nie byłoby w tym nic stra
sznego gdyby ci, którzy tak 
skrzętnie zachowują trądy 
cję, nie dopuszczali się tych 
głupich wybryków podnie
cani również nadmiernym 
zużyciem alkoholu ze szkodą 
i 'stratami materialnymi dla 
współobywateli I własności 
społecznej.

Ponieważ wykroczenia po
wyższe kolidują z prawem, 
zupełnie słusznym było po" 
stępowanie władz porządko" 
wych w Środzie, które w itym 
czasie wzmogły czujność.

Suiowa więc kara nie mi
nie tych osobników, którzy 
nrędzy innymi dopuszczali 
się niszczenia tablic orienta
cyjnych w Środzie.

Może 
wpłynie 
tyle, że 
zajmą się konkretniejszym 
czynem — budowaniem, jako 
bardziej znamionującymi cza
sy obecne. (gr) 

odpowiednia kara 
na osobników na 
zamiast niszczenia

wie. Starania o uzupełnienie 
tych braków są w toku. Poza 
tym znajduje si§ w mieście 5 
Iekarzy-dentystów, 17 apteka
rzy, którzy są zatrudnieni w 4 
aptekach. W Osiecznie apteka 
jest nieczynna, z powodu bra
ku uprawnionego kierownika 
Ilość położnych wynosi 13 z 
czego przypada na m. Leszno 
6, z których 3 pracują w szpita
lu, a 7 położnych jest w każ
dej gminie po jednej, z tym, że 
m. Rydzyna i Osieczna mają łą
cznie po jednej. Przewiduje się 
powiększenie ilości położnych 
do liczby 16 i to przez utworze
nie placówek w Pawłowicach, 
Osiecznie i Włoszakowicach.

W Lesznie czynne są 2 szpi
tale: powiatowy'posiada 160 łó
żek z oddziałami: chirurgicz
nym, położniczo-ginekologicz
nym i zakaźnym. W miejskim 
szpitalu jest 60 łóżek z oddzia
łami wewnętrznym i gruźliczym. 
Na 1000 mieszkańców przypada 
3 — 4 łóżek, co jest liczbą nie
wystarczającą, wobec tego 
kompetentne władze powinny 
pomyśleć o rozbudowie szpita
li przynajmniej — do ilości 300 
łóżek. W pierwszym półroczu 
1949 roku powiat posiadał tyl
ko 1 kontrolera sanitarnego 
dlatego też ilość przeprowadzo
nych kontroli w tym okresie 
była stosunkowo mała. Lecz od 
1 sierpnia . ub. roku pracuje 
dwóch kontrolerów w terenie 
czuwając nad ogólnym stanem 
sanitarnym. Dowodem ich pra
cy są następujące wyniki: Prze
prowadzono przeglądów sanitar
nych: osiedli 55, posesji 738, 
sklepów spożywczych 312, 
szkół 48, studzien publicznych 
95. Zbadano 3 836'dzieci szkol
nych pod względem wszawicy 
i świerzbu, który stwierdzono 
u 58 dzieci. Do badania pobrano 
próby wody w 17 wypad
kach, artykułów żywnościowych 
74. Zbadano 27 mieszkań, 30 
zakładów fryzjerskich, 14 hote
li i 5 mleczarń. Lekarz pow. dr 
Kwieciński przeprowadził wio
senne szczepienie ochronne 
przeciw ospie u 3 635 dzieci. In
nych szczepień Min. Zdrowia 

nie zarządziło, gdyż wskutek 
przeprowadzonych w ubiegłym 
roku szczepień przeciw duro
wych i błonicznych liczba tych 
chorób wybitnie zmalała. W 
stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem w Lesznie zapisano 
387 dzieci a zbadano 684. U- 
dzielono porad 3 281, odwiedzin 
dcm. 431, naświetlono lampą 
kwarcową 112. Wydano 6 185 li
trów mleka, 800 kg cukru, 100 
kg masła i innych artykułów 
spożywczych.

To byłby obraz pracy służby 
zdrowia na niektórych odcin
kach. O innych pomówimy przy 
następnej okazji.. (R)

Czy „Samopomoc Chłopska" 
w Ostrzeszowie przejmie PSS?

Dnia 5 bm. odbyło się w sali 
kina „Piast" nadzwyczajne 
walne zebranie członków Pow
szechnej Spółdzielni Spożyw
ców. Z odczytanego na n m 
sprawozdania wynika, że P. S. 
Spoż. w Ostrzeszowie Uczy 
obecnie przeszło 600 udziałow
ców i zaopatruje w produkty 
pierwszej potrzeby przeszło

Dokąd
prowadzi wódka?
Marian Ląg, szofer z Ostro* 

wa odpowiadał przed Sądem 
Okręgowym w Ostrowie w 
dniu 30 grudnia 1949 r. za spo» 
wodowanie wypadku samocho* 
dowego.- Mianowicie w stanie 
zamroczenia alkoholowego pro. 
wadząc w godzinach wieczór* 
nych samochód ciężarowy na 
szosie Franklinów • Ostrów, 
wjechał na powózkę, którą je. 
chali Stefan i Maria Pietrzako. 
wie. W wyniku zderzenia po« 
wózka została rozbita, a Pie* 
trzakowie poważnie ranieni. 
Po przeprowadzeniu rozprawy 
Sąd ogłosił wyrok skazujący 
szofera Mariana Ląga na dwa 
miesiące aresztu, (bdc)

Nowe zespoły
Komisji Kootrofi Społecznej KRONIKA

W zw ąaku z uaktywnieniem 
kontroli działalności publicz
nej przez czynnik społeczny, 
powołana została przez Pre
zydium M. R. N. Komisja Kon
troli Społecznej w 5 zespołach:

1. zespół prezydialny w skła
dzie: T. Kozłowski, Dorsz i St. 
Kempa, którego zadań em jest 
koordynowanie prac wszyst
kich zespołów oraz kontrola 
handlu, przedsiębiorstw nie
uspołecznionych, kolei, poczty 
i towarzystw charytatywnych. 
.2. zespół przemysłowy w skła
dzie: Moch Wł., Kalwiński Bog
dan i Lubda, który obejmie 
kontrolę cegielni, tartaków, 
państw, fabr. kafli, fabryk

2000 członków związków zawo
dowych, reprezentujących 
świat pracy — co stanowi 
przeszło 30 proc, ludności m a- 
sta. Organizacja pracy i kal
kulacji oparta jest na zdro
wych zasadach spółdzielczości i 
pozwala rokować najlepsze na
dzieje dalszego pomyślnego 
rozwoju. Z kolei poddano pod 
głosowanie projekt Centrali 
Spółdzielni w Warszawie, w 
myśl którego Powszechną 
Spółdzielnię Spożywców prze
jąć miała Spółdzielnia .^Samo
pomoc Chłopska". Zebrani 
czonkowie jednogłośnie zapro
testowali przeciwko decyzji 
władz nadrzędnych, gdyż P. S. 
S. spełn a doniosłe zadanie w 
życiu gospodarczym miasta a 
w myśl regulaminu może sta
nowić samoistną jednostkę 
spółdzielczą w mieście, liczą
cym ponad 500 członków 
związków zawodowych. Treść 
jednomyślnej uchwały przesła
no do Centrali Spółdzielni 
Spożywców w Warszawie, Po 
zebraniu wyświetlono dla ze
branych znakomitą komedię 
czeską pt. „Pocałunek na sta
dionie". (zk) 

chem. oraz ośrodków maszyno
wych. 3. zespół rolny w skła
dzie: Goj, Karasiński i Mazur
kiewicz kontrolujący kontrak 
tację trzody, skup i pod»z'ał 
żywca, pomoc sąsiedzką, szar- 
wark, zboże siewne, podział 
nawozów sztucznych i tępienie 
chwastów. 4. zespół samorządo
wy w składzie: Kaczorowski 
Zb., Organiściak Tomasc: i 
Zemsk', który obejmie kontro
lę Zarządu Miejskiego, zakła
dów i przedsiębiorstw miej
skich, ośrodka zdrowia, szpita
la powiatowego, kuchni ludo
wej oraz zbada akcję socjalną 
w szkołach. 5. zespół spółdziel
czy w składz e: Edward Oba- 
łek, St. Łukasiew cz i Pryka 
zajmie się kontrolą wszystkich 
zakładów i przedsiębiorstw 
spółdzielczych na terenie mia
sta.

Każdy zespół Komisji Kon
troli Społecznej pracować bę
dzie według ustalonego planu, 
co wpłynie niewątpliwie na 
usprawnienie działalności pu
blicznej w mieść e i z wydatną 
konzyścią przyczyni się do re
alizacji Planu 6-letn’ego. (zk)

Kolonie wiejskie w mieście
W Publicznej Szkole Podsta

wowej nr 7 w Lesznie, ub. mie
siąca urządziło kierownictwo 
kolonii zimowej dla dzieci wiej
skich uroczysty obchód zakoń
czenia roku kalendairzowego 
pod hasłem „Miasto — dzie
ciom wsi". Kierownik kolonii 
ob. Jakiel powitał zaproszonych 
gości w osobach nacz. Opieki 
Społecznej ob. Rutkowiaka, in
spektora szkolnego ob. Szeląga, 
przewodniczącego WRN Wicn- 
towskiego i 
szczególnych 
stępnie dzieci 
nich miejskie 
śpiewały.

Z kolei przemówił do dzieci 
ob. Rutkowiak, który podkreślił

delegatów z po- 
powiatów. Na- 
wiejskie, a po 
deklamowały i

II
środa 

Honoraty

STYCZEŃ
Słońce w. 

zach.
Księżyc w. 

zach.

8.00
16.01

10.58

r OSTRÓW ]
Z życia pracowników sądowych. 

W dniu 2 stycznia br. odbyła się 
w świetlicy sądowej w Ostrowie 
zebranie wyborcze Organizacji 
Podstawowej PZPR przy Sądzie 
Okręgowym w Ostrowie. Przewod
niczył zebraniu sędzia Zdanowicz. 
Po złożeniu przez sekretarza POP 
prokuratora Wieczorkiewicza ob
szernego sprawozdania z całorocz
nej działalności, wywiązała się nad 
tym sprawozdaniem ożywiona dys
kusja, w której zabierali głos 
członkowie partii oraz przedstawi
ciele Komitetu Wojewódzkiego 1 
Miejskiego PZPR. Sekretarzem 
POP wybrano asesora sądowego 
Jana Kozłowskiego. Obrady zakoń
czono wspólnym odśpiewaniem 
„Międzynarodówki". (bdc)

Repertuar kin: „Słońce" — 
Pustelnia Parmeńska", prod. 

francuskiej: „Piast" — „Czaro
dziej sadów" prod. radzieckiej.

Oddział Redakcji „Głosu Wiel
kopolskiego" Ostrów ul. Wol
ności nr 20, telefon nr 422.

znaczenie kolonii dla dzieci 
wiejskich w mieście. Następnie 
'»• strojach regionalnych wystą
pił przodujący w powiecie ze
spół świetlicowy firmy ,,Ka- 
nold" z Leszna, wykonując bar
dzo ładnie pod kierunkiem oh. 
Popraw’skiego tańce: krakowia
ku, kujawiaka, walc i tańce 
cygańskie.

Na zakończenie uroczystości 
wśród radosnych okrzyków 
dzieci wszedł na salę władca 
zimy „Mróz", ciągnąc za sobą 
wózek z podarunkami, którymi 
obdarował wszystkie dzieci 
cennymi słodyczami. Poza tym 
dzieci otrzymały po jednym 
egzemplarzu Kalendarza Rolni
czego. (R)

Kierownika Gospody 
i Kucharza 

poszukuje
PowszECłma SpCtfzielnla SpożyM

w Krotoszynie
Tel. 298 330 b

Krotoszyńskie Zakłady Mięsne
W KROTOSZYNIE

zatrudnią natychmiast

1. kierownika inwestycji
2. inspektora inwestycji

Uposażenie według siatki płac służby inwe
stycyjnej. Podanie wraz z życiorysem i odpi
sami świadectw należy składać w sekcji Perso
nalnej Krotoszyńskie Zakłady Mięsne. 2242

Potrzebny zaraz

kucharz
Mieszkanie zapewnione-warunki do omówienia 
Sanatorium „Staszycówka" Ludwikowo 

poczta Mosina. 54i«

PGR Oleśnica
pow. Chodzież stacja Chodzież

przyjmą na warunkach umowy zbiorowej:
1 SZWAJCARA z pomocnikami od 1 IV 50 r.
1 WŁODARZA zaraz
4 ORDYNARIUSZY z pomocą od 1 IV 50 r.
1 TRAKTORZYSTĘ od 1 II 50 r.

25 PRACOWNIKÓW sezonowych od 1 HI 50 r. 
327b

Gminna Spółdzielnia 
„Samopom. Chłopska" 
Dąbie Lubuskie zaan
gażuje:

2 księgowych 
kierownika 
oMa ma s z ynaweą o
2 kowali

Si OGŁOSZENIA DROBNE jfj Radio 7-lampowe. Telefunken, 
zmienny, — Ratajczaka 14, 
m. 18a. 2244

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO NB 2
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

w Poznaniu
zaangażuje natychmiast:

inżynierów mech., chemików, 
planistów, kalkulatorów, 
finansistów, księgowych 
I kilka maszynistek

Oferty należy składać w Dyrekcji Administra
cyjno-Finansowej Z. Z. P. G.

Wytwórnia Nr 1 „STOMIL" w Poznaniu, 
Al. Marcinkowskiego 22 I piętro

548 o

Pomoc domowa zaraz potrze, 
bna. Cukiernia-Piekarnia Da
szyńskiego 48. 2252
Gospodarz samotny (gospodar. 
stwo 60 morgów) potrzebny 
do pracy. Poznań. Logi 17, 
skład. 2258

Osobiste
Welony, suknie ślubne naj
modniejsze, wypożyczam we. 
lony upinam. Mickiewicza 28. 

p7333

Mundurek, płaszcz szkolny, 
sukno tanio sprzedam. Komis 
Pólwie.lska 16__________B8
Wilczki alzackie, młode. Sa
perska 9. m. 1. 2220 Zamiana

Dolno - Śląskie Zjednoczenie : 
Przemysłu Węglowego 
WAŁBRZYCH, ulica Zamkowa 4

;> przyjmie zaraz: ;;

ii inżyneróui budowlKWCh,
i tecMłw budowlanych.
i malsliw budowlanych,
i Kreślarzy,
i kierownica urządzeń mechanicznych. i
i klarownia urządzeń elektrycznych, >
i KleroiBha Kiera ie&hnicznego,
i KiblieleKarza tachnweoo
i ze znajomością przynajmniej 2 języków , ,

obcych (rosyjskiego, niemieckiego lub , 
I angielskiego). ; ;
, Zgłaszający się otrzymają mieszkanie służbo- 
' we. Uposażenie według tabeli płac przemy- ] 
; siu węglowego.
! Zq‘oszenia kierować należy do Biura Perso-
i nalnego D. - S. Z. P.W., WAŁBRZYCH, , 
i ul. Zamkowa 4, I ptr., pokój nr 41. 32,0 ,,

Warunki płacy wg 
urnowy zbiorowej, — 
mieszkanie zapewnio
ne. 558a

Młodszy księgowy kontysta, 
biegły w liczeniu, potrzebny 
zaraz. Pom. Spółdz. Szklarzy 
Półwie.jska 17. 2255
Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych zaraz potrzebna. —
Sporna 11. 1 ptr.______2275

Wolne posady
Czeladnik kowalski, specjalnie 
kucie koni zaraz. Pokój, u- 
t zymanie. Kaniewski Poznań- 
Żegrze. Ostrowska 43. p!148
Pomocnik ogrodniczy, kawaler, 
potrzebny od 1 lutego. Żan- 
darski. Elbląg Boi. Chrobre, 
go 12 zakład ogrodniczy.

555a
Gminna Spółdzielnia 

„Samopom. Chłopska" 
3robosżczowice, p-ta 
Warta, pow. Turek, 
stacja kol. Błaszki lub 
Sędzice, — poszukuje 
zaraz rutynowanego 
Księgowago

bilansisty
Warunki płacy wg 

umowy. 556a

Laboranta kwalifikowanego 
poszukuje Zakład Chemii Or. 
ganicznej Akademii Lekar
skiej. Grunwaldzka 14. Refe 
rencie pożądane._______ 2153
Inteligentną, samotną, znajo. 
mościa handlu i gospodarstwa 
domowego przyjinę t przyłą
czeniem do rodziny. — Oferty 
nr 2: Kolektura Gniezno.

541a

Dziewczyna przychodnia lub z 
noclegiem zaraz potrzebna. — 
Sczanieckiej 5. m. 6. 2272

Uwaga! Akumulatory motocy. 
kłowe, radiowe, anody, żelaz
ka normalne i zawodowe ku
chenki. aparaty do cięcia szkła, 
akordiony płyty gramofonowe 
(kolędy) poleca „Emka". Wroc
ławska 30. Własne warsztaty 
naprawy.___ ________ P_114l
Ostrzegam przed nabyciem zgu
bionego pierścionka brylanto 
wego „Rozmaryn". Jan Wie. 
czorek Poznań. Ostroroga 9.

2246

Tokarnią Nfrrton, grezarkę ko
rzystnie. Informacje: Jackow
skiego 52. m, 8._________B12
Fortepian (skrrydto) okazyjnie 
sprzedam. Jarocin, Walki’ Mło
dych nr 5.__________  pll45
Motocykl NSU 500 cm’, z przy, 
czepką tanio sprzedam. Tele 
fon 70-25 godz. 12—15

2290

Kupna

Pokćj Poznaniu przynaleino- 
ściamj zamienię na Warsza
wę. Of. Glos Wlkp. nr 14280.

Znaleziono złotą obrączkę. — 
Odebrać za zwrotem kosztów 
ogłoszenia: Franciszek Bernat. 
Hetmańska 28. m. 5. B20

Szuka lokalu
Handlowy lokal na skład i biu
ra w podwórzu, Śródmieściu, 
poszukiwany Zgłoszenia, tele 
fon 34-88 2273

Zguby

Zgubiono legitymację służbo, 
wą ZEOP nr 1432. Stanisław 
S amujło, Zi e 1 on a Góra 549a

Redakcja. Poznań ul Dziarskich 10 Telefony: redak 
tor naczelny 529 09 zast. red nacz. 502 31 sew 
redakcji 506-62 dział miejski 502 32 nocni 502 34 
1 64 72

Redaktor naczelny: łan Zaglerskl
Prenumerata: 'Poznań, ul. M. Rokossowskiego 16. 

tel 69 72 Konto PKO Poznań V — b7l4.
Biuro ogłoszeń; Poznań ul Wyspiańskiego 10 T otr. 

tel 64 75 i 62 70 Konto PKO Poznań V 4499
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo

nik" Delegatura w Poznaniu ul. Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Potrzebna zaraz: 1 maszyni
stka. 2 pomocnicze siły biuro, 
we. Warunki Układu Zbioro
wego dla robotników i pracow 
ników rolnych. — Zgłoszeni 
z podaniem życiorysu do Ad
ministracji Zespołu Czaplice 
poczta i stacja Człopa, pow. 
Wałcz._________________543a

Hoczono: Wtelkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—12502

Księgowy techniczny, ze znajo. 
mością księgowości rolniczej, 
posiadana praktyka potrzebny 
zaraz na warunkach umowy 
zbiorowej do Stacji Hodowla 
net Polanowice stacja kolej. 
Folanowice. poczta Kruszwica 
pow Inowrocław. Reflektuje 
się na osobę samotną. 544a

Zarząd Gminny w Żabikowie 
poszukuje pilnie rachmistrza. 
Uposażenie wg VIII grupy plus 
dodatek służbowy. 2281
Gospodarstwo Rolne PGR Li- 
piny Zespół Sława, zaangażu. 
je natychmiast każdą ilość ko 
wali stelmachów, szwajcarów. 
Wynagrodzenie według umowy 
zbiorowej.____________  557a
Zatrudilimy: zaopatrzeniowca 
ze znajcmością prac inwesty
cyjnych, księgowego meteria. 
łowego oraz mistrza wzgl. 
czeladnika elektryka. Zgłoszę 
nia z życiorysem sk'adać Głos 
Wielkopolski nr 552a.

Poznańskie Zak'ady Przemys u 
Odzieżowego przyjmą natych. 
miast krawców. Zgłoszenia w 
Sekcji Personalnej Poznań ul. 
Kraszewskiego 21/25. 2280

Przodownik plus 60—80 ro
botników rolnych potrzebni za
raz na sezon do Stacji Hodo 
wlanej maj. Polanowice, pocz. 
ta Kruszwica, pow. Inowroc
ław st. kol. Polanowice. na 
warunkach wg umowy zbioro. 
wej. 545a

Szuka posady
Czeladnik młmarski. obeznany 
7 maszyną parową poszukuje 
pracy zaraz. Oferty: PAR, Ra 
tajczaka 7, dla 1,165. pl 159

Bezpłatnie przyjmie praktykę 
początkującą księgowa z ma. 
szynopismem. Oferty Glos Wiel. 
kopolsk1 nr 2283

Nauka
Szkoła Przysposobienia Han. 
dlowego. plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na półroczne 
kursy handlowe 3-miesięczne 
kursy stenografii i maszyno- 
pisma.

Sprzedaże
Parcelo własne Poznań Anto 
ninek. otoczone zieleńcami — 
sprzedają również na spłaty. 
L. Czubkowa Poznań Libelta 
nr 10 tel. 21-74 C2700
Kamienice składami, wille, 
doniki, ogrodami wolnymi 
mieszkaniami, tereny: prze
mysłowe ogrodnicze sadów, 
nicze parcele — poleca — po
szukuje Hinz, Piekary 19. 
____________________  P1105
Willa komfortowa, 2-mieszka- 
niowa ogrodem Jeżyce — 
1 600 000 sprzeda Metelski. 
Marcina 13.___________p 1138
Skunksy. kołnierz. zarękawek, 
balowe suknie. — Mickiewi
cza 20 m. 6. 2225
Wytwórnią cukierków sprze
dam wydzierżawię. — Oferty 
nr 1: Kolektura Gniezno 
__________ ‘ _ 540a 
Sprzedam motocykl 500 cm, 
DKW. w dobrym stanie. maszv. 
nę do pisania osa wilka ostre. 
go. Of. G os Wiko, nr 2270.
Kamienice, wille parcele po
leca. poszukuje Gruszczyński. 
Wawrzyniaka 22 tel. 13-26 
______________________ 2285 
Kamienice wyłączoną. 6 skle. 
pćw. centrum idealną polewę; 
dom wolnym mieszkaniem. Je
życe idealną połowę 1400000 
sprzeda Metelski Marcina 13.

pil 39
Kamienice, wille, parcele, go. 
snodarstwo. szybko sprzedasz 
tanio kupisz tylko przez firmę 
„Union" Poznań Rzeczypo 
spolitej 4._____________ 2261
Domek ogrodem Mosinie — 
750 Ó00; dom wolnym miesz
kaniem 1 800 000; dom wol. 
nym mie-zkantem 3 mo'gi o 
grodu. 1 800 000. Pijanowski, 
Półwiejska 38. . pl 163

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 21-10 
21-11._______________ p 7 516
Parcele obojętnej dzielnicy 
kupię. Gruszczyński Wawrzy
niaka 22. Telefon 13-26

 2143
Wag) osobowe, uchylne nie
mowlęce analityczne, zbożo 
we . — holenderskie — rów1 
nież uszkodzone — kupuje. 
Figjński Fredry 1. p!082

Zgubiono pierścionek b-ylan- 
towy „Rozmaryn". Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za wy. 
sokim wynagrodzeniem. Wie. 
■czorek, Poznań Ostroroga 9. 
______________________2245 
Zgubiono odcinek zameldowa. 
nia. wydany przez Zarząd 
Miejski Zielona Góra. Leoka. 
dia Chmielak.__________550a

Zgubiono legitymację kolejo
wą 95 996. Ligi Kobiet GenO. 
weiy Walczak legitymację 
związkową 269 353 Bronisława 
Walczaka. Uczciwego znalazcę 
proszę 0 zwrot za wynagrodzę, 
niem. Chodzież, ul. Zwycię
stwa 4. B15

Różne
Kołdry stare przerabiam, no
we szyi?. Gzielowa Matejki 
nr 47 m, 3.__________ 2262
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo szybko. —■ 
Niegolewskich 5, m. 9. 2269

Kupią samochód osobowy, do. 
bry stan, cena. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2233.
Parcelą kupię. Adres wskaże 
Gos Wlkp. nr 2247.
Barak 8X10 może być bez 
drzwi i okien, kupię. Oferty i 
Głos Wlkp nr 2274.. j
Parkiet używany 60 m! ku
pię. Garbary 28 m. 2. pll55
Maszyną do ok-etki kuoię. —
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, i 
dl a_l_l 81.____________ pllS9
Kupię futro karakułowe do
brym stanie. Oferty podaniem 
ceny Głos Wlkp. nr 2289^___

+
Dnia 8 stycznia 1950 zmarł w Bogu, po krót

kich ciężkich cierpieniach, opatrzzmy Sakra-' 
mentami św., mój ukochany mąż, nasz naj
lepszy ojciec i dziadek, śp.

Czesław Woźnicki
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm., o godz. 
11.20 na cmentarzu jeżyckim. Msza św. żałob
na odprawiona zostanie w kościele Serca Je
zusowego na Jeżycach w sobotę, 14 bm., o 
godz. 8.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i wnuki

Poznań, ul. Kościelna 31, m. 6.

Dnia 7 stycznia 1950 zmarła nagle nasza długoletnia pracownica, śp.

Władysława Kapczyńska
przeżywszy lat 59.

Zmarła, przez 39 lat swej pracy zawodowej w naszym przedsiębior
stwie, swą sumiennością i obowia.zkowością była zawsze wzorem dla 
innych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o godz. 14 z kaplicy cmen
tarza na Dębću przy ul. Bluszczowej.

Dyrekcja i Rada Zakładowa Poznańsk. Zjedn. Fabryk 
Cukrów i Czekolady „GOPLANA"2279

0
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IGIELNE

‘Można za skóry wyskoczyć
Dardzo miły a zarazem 
& godny zastanowienia 

liścik nadesłały do nasze
go „ucha igielnego" uczen
nice szkolne Mirka Woro- 
chówna, Dziunia Krugioł' 
ka i Terenia Burzyńska z 
Poznania.

— „Piszę do Ciebie swą 
1 prawie wszystkich dziew
cząt bolączkę, na którą Ty, 
Szanowna Redakcjo, dasz 
może dobrą radę, bo ja 
niewiem co robić! Jestem 
oburzona a zarazem 
mi opadają! q 
pocznę od razu:

Pewnego dnia 
leżanką Dziunią 
ulicą Sikorskiego, a prze' 
chodząc na Umińskiego, 
spotykają nas zaczepki ze 
strony dwu chłopaków lat 
około 14. Zachodzą z tyłu, 
uderzają koleżanki: jeden 
— jedną, drugi — drugą 
(ja szlam w pośrodku). Czy 
to nie można ze skóry wy
skoczyć, jak ty człowieku 
idziesz porządnie i grzecz
nie drogą, rozprawiając o 
książkach, które Cię inte~ 
resują itd. itd. Dziunia 
obruszyła się: Co Ty sobie 
myślisz nie wstyd Ci za
czepiać dziewczynki? — ale 
ten łobuz zaczaj się jeszcze 
więcej stawiać, więc 
mówię: proszę Cię Dz:unia 
chodź! z takim jak on nie 
warto ani parę słów za
mienić! Od razu ni stąd 
ni zowąd spada na me u- 
cho i lewe policzko grom 
wielki i ciężki pod posta'

więc
ręce
roz-

z ko-idąc
i Mirką

cią czapki. Obracamy się ) 
wszystkie trzy, a przed na- / 
mi Ci sami chłopcy. Tego > 
już było za dużo, dochodzę i 
do tego, co mnie raczył < 
uderzyć, chcąc się z nim 
porachować, a ten zdążył 
już poczęstować mnie pię- j 
ścią. Nerwy moje nie wy- / 
trzymały — nie namyśla' i 
jąc się więc, zeprałam mu ) 
tak skórę, że chłopak po' ; 
szedł sobie. Idziemy dalej, ; 
aż tu na rogu ul. Umiń- 
skego i Roboczej kilku J 
chłopaków 8—14 lat zno- ; 
wu nas zaczepiają. Kocha' 
na Redakcjo, my dziewczę
ta ciągle jesteśmy zacze- | 
piane. . Czy nie można by 
jakoś temu rozbojowi za
radzić? Prosimy Cię o radę, ' 
co mamy robić z takimi ' 
natrętami — małymi nie- I 
okrzesanymi rozbójnika- -| 
mi?" —.

Drogie Czytelniczki! Czy 
pamiętacie co powiedział 
kiedyś K. I. Gałczyńsk'? 
„Kobieta jest jak podłoga: 
zawsze ją musi ktoś napa
stować". Oczywiście postę
powanie owych łobuzia
ków, którzy was napastują, 
zasługuje na surową naga' 
nę. Najlepiej będzie, jeśli 
sprawą tą zainteresują się 
wychowawcy szkolni lub 
rodzice. Niech oni w odpo
wiedni sposób pouczą 
czternastolatków, jak się 
zachować na ulicy. Wtedy 
będą mogły spokojnie spa
cerować wszystkie Dziunie, 
Mirki i Tererie.

Salon Centralnego Biura Wy- 
staw na al. Marcinkowskiego 
25 od dłuższego już czasu gości 
wystawą radzieckiej i polskiej 
karykatury politycznej. Wysta
wa ta miała być zamknięta przy 
końcu ub. roku, jednak ze 
względu na duże zainteresowa
nie publiczności przedłużono ją 
do 15 bm. Liczne reprodukcje, 
w których aktualne tematy spo
łeczne i polityczne wyłuszczone 
są kilkoma pociągnięciami tu
szem — prosto, bezpośrednio i 
w sposób bezlitośnie ośmiesza
jący i demaskujący — budzą 
zrozumiałe zainteresowanie. ,

Już dawno stwierdzono, że 
śm ech to wielka potęga i 

groźna broń. Znany pisarz ro
syjski Aleksander He.łian mó- 

oręż, ie- 
przeciw- 
stanowi 
trzyma

wi, że „śmiech — to 
den z najsilniejszych 
ko wszystkiemu co 
przeżytek, a jednak 
się, Bóg wie na czym, spróch
niałymi ruinami przeszkadza
jąc pochodowi nowego życia i 
strasząc słabych**. .

Co jest istotą karykatury?
Zródłosłowem rzeozown ka 

„karykatura** jest włoskie sło
wo „caricare**, co oznacza 
„pmeciążać**, „przesadzać** a 
w znaczeniu przenośnym także 
„■obwiniać**, A więc — karyka
tura musi przez podkreślenie 
pewnych cech charakterystycz
nych człowieka i umiejętne za- 
demonstrowan e ich widzowi 
wyciągnąć jakiś głębszy sens 
i zmusić do powzięć a istot
nych wniosków.

Na karykaturze Kukrynik- 
sów „Zgodne głosowań e“ wi
dzimy grono asów zachodniej 
Europy podnoszących zgodnie 
ręce... ciągnięte w górę na 
sznurkach przewieszonych 
przez bloczek z emblematem 
dolara — podwójnie przekreś
loną literą ,,S“. Obok podobny 
rysunek Borysa Jefimowa — 
„Mechan’czne głosowanie**. Tu
taj jednak głosujący śpią ze 
znudzonymi minami na fote
lach, a za nich głosuje pod
stawiona machina złożona z że-

Zamiast meczu pływackiego Poznań—Łódź

irzy rekordy Polski
na pływalni „Ogniwa" w Łodzi

„Konserwy amerykańskie"

Zapowiedziany międzyokrę- 
gowy mecz pływacki Poznań 
— Łódź o puchar PZP nie do
szedł do skutku, niemniej pu
bliczność zgromadzona na pły- 
walni „Ogniwa** w Łodzi była 
świadkiem niecodziennych wy
czynów lokalnych pływaków. 
Padły aż trzy rekordy Polski 
i trzy rekordy okręgu łódzkie
go.

Boniecki, Jera i Nikodemski 
osiągnęli rekordowe wyniki, 
płynąc bez konkurencji, co naj
lepiej świadczy o ich doskona
łej formie.

Kraków
-Łódź © & O

Opowieści
Hoffmanna"

Środa, dnia 11 stycznia 195q r.
5.10 Początek audycji; 5.13 S;gnał 

*myu; 5.15 Wiadomości poraZiC; 5.20 
Koncert d.’a świata pracy; 6.05 Gimna
styka; 6.15 Koncert rozrywkowy z Bu
dapesztu; 6.45 Dziennik; 7.10 Muzyka 
rozrywkowa; 7.50 Aktualności Poznania 
i program dnia; 8.15 Wszechnica radio, 
wa; 8.35 Poradnik gospodarstwa domo
wego; 8.45 Muzyka rozrywkowa; 9.00 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej; 12.04 Dziennik; 
17.00 Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 
zespół instrumentalny pod dyr. Mieczy, 
sława Paszkkia Zofia Chwoyka-Char- 
łampowicz (saflran), H. Szperka (akomp.); 
17.45 Audycja dla świetlic m odzieżo
wych; 18.00 Z kraju i ze świata; 18.15 
Zagadki muzyczne; 18.4o Wszechnica ra. 
diowa; 19.00 Audycja dla wsi; 
19.15 Koncert Krakowskiej Orkie
stry i Chóru P. R.; 20.00 Dzienn:k; 
21.00 Koncert chopinowski; 21.30 „Hi. 
storia literatury polskiej"; 22.00 a) Po. 
znańskl dziennik wieczorny b) „Ludzie 
miasta"; 22.20 Koncert rozrywkowy; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 Mu
zyka poważna; 24.00 Koniec audycji.

„CpowUści Hoffmanna" Jakuba. Offanja:ha, oparte o treść trzech 
fantastycznych nowel E. T, Hoffmanna, ciągle zapewniają i zapewne 
długo jeszcze zapełniać będą do ostatniego miejsca poznański 
Teatr Wielki. Imponujące to widowisko, wystawione z całym 
bogactwem efektów teatralnych i podkreśleniem sensacyjnego 
libretta — przygotował dekoracyjnie Zygmunt Szpingier. Zdję
cie przedstawia scenę z II aktu. „Foto Kamera" — Poznań

W ciągu paru pierwszych dni głodo* 
wał, sypiał w ruinach, błąkał się po uli* 
cach, szukając jakiegoś zarobku. Dotarł 
do ocalałej dzielnicy willowej na krań* 
cu miasta i tam wreszcie jakaś starsza 
zażywna jejmość zgodziła go za paręset 
złotych i obiad do porąbania drzewa na 
opał. Rąbał do południa, osłabły z gło* 
du. i wreszcie rzucił się na jedzenie, jak 
wilk, podczas, gdy zgorszona tym nie* 
wiasta, przyglądała mu się podejrzliwie, 
nie opuszczając kuchni.

Gdy znów wziął się do roboty, chwy* 
ciły go kurcze żołądkowe i torsje, a gdy 
po dziesięciu godzinach ciężkiej pracy 
zgłosił się po zapłatę, owa kobieta dała 
mu pięćdziesiąt złotych i zagroziła we* 
zwaniem milicji, jeśli będzie się upomi. 
nał o więcej.

Zrezygnowawszy, nieludzko zmęczo* 
ny. odszedł, aby wyszukać sobie na noc 
jakieś legowisko, nazajutrz zaś wyru* 
szył na wieś: zbliżały się przecież żniwa.

Tym razem nie szukał długo. Przyjęto 
go do roboty i nieźle traktowano, ale 
na zapłatę musiał czekać aż do połowy 
września. Pracował u bogatego chłopa, 
który z pewnością miał dość p:en;ędzy, 
aby mu zapłacić, ale nie miał ochoty 
rozstawać się z nimi, tracąc w dodatku 
dobrego i taniego parobka, który przy 
braku rąk roboczych spadł mu jak 
z neba. Puścił go od siebie dopiero po 
wykopaniu kartofli, wypłaciwszy mu 
z ciężk m westchnieniem należność po 
potrąceniu utrzymania i noclegu w sto* 
dole na sianie.

Madej, nie zwlekając, pojechał do 
Gdyni, by wreszcie zgłosić się w spół* 
dzielni mleczarskiej, u kierownika Haj* 
duka, któremu pan Przybył polec i go 
listownie przed dwoma miesiącami.

Hajduka nie zastał w domu, ale roz* 
mawiał z jego żoną, która odprawiła go 
krótko i zwięźle:

— Nie ma tu żadnej pracy dla niko* 
go. Trzeba było przyjechać na czas.

Okazało się, że miejsce przyobiecane 
Ignacowi jest już od dawna zajęte...

To go zupełnie obezwładniło: nie wie* 
dział, co ma dalej z sobą począć; nie 
miał pieniędzy, był obdarty, głodny 
i zniechęcony.

Po rozmowie z Hajdukową usiadł pod 
ścianą stajni i przesiekał tam nieru*

chomo do obiadu. Wtedy wróciły z mia. 
sta wozy mleczarskie. Jeden z woźn;* 
ców, mały człowieczek o krzywych no* 
gach i latających chytrych oczach, przy* 
stąpił do Madeja i zapytał go, co tu 
robi, a dowiedziawszy się o celu jego 
przybycia, kazał mu się wynosić precz 
z podwórza.

Ignac nie chciał odejść, póki nie zo* 
baczy się z kierownikiem, tamten zaś 
wpadł w gniew, zaczął mu wymyślać 
i grozić. Jego krzyki wywabiły ze staj* 
ni drugiego woźnicę, który przyłączył 
się natychmiast do swego kolegi, i Ma* 
dej — nie chcąc wywoływać awantury 
— wycofał się za bramę. Na tę właśnie 
chwilę nadszedł Hajduk i z kolei sam 
zwrócił się do Madeja z zapytaniem, 
czego tu szuka?

— Pracy — odrzekł Ignac. — Ob ecali 
ml tu pracę. Przyjechałem aż spod Lu* 
blina...

— Jak się nazywacie? — przerwał 
Hajduk.

Ignac wymienił swoje nazwisko, kie* 
równik zaś spojrzał na niego surowo.

— Aha — powiedział, marszcząc 
brwi. — Mieliście tu przyjechać dwa 
miesiące temu, a zgłaszać-e się dziś, i to 
od razu z awanturą? Co się z wami 
działo przez ten czas, hę?

Ignac pomyślał, że nie warto opowia* 
dać tego wszystkiego, ale Hajduk nale* 
żał do ludzi, którzy oczekują odpowie* 
dzi na swe pytania i umieją tych odpo* 
wiedzi spokojnie wysłuchać.

— A wiecie, że obywatel Przybył 
umarł? — spytał sam z kolei, gdy Ma* 
dej skończył.

— Umarł? — powtórzył chłopak. — 
Umarł, na prawdę?

Opuścił głowę. Pomyślał, że teraz nie 
ma już nikogo, kto by mógł i chciał mu 
w czymkolwiek dopomóc.

Międzyokręgowy mecz pięś
ciarski Kraków — Łódź za* 
kończył się wynikiem remiso
wym 8:8.

homarze
Slask © •<

Międzyokręgowe spotkanie 
bokserskie Śląsk — Pomonze 
rozegrane w Katowicach, za
kończyło się wysokim zwycię
stwem pięściarzy śląskich 13:3. 
Reprezentacja Pomorza wystą
piła w osłabionym składzie bez 
Sylwestra, brać- Baranowskich, 
Palińskiego, Cebulaka i Zmo- 
rzyńskiego. Z drużyny Śląska 
najlepiej wypadł Nowara oraz 
Drapała, w reprezentacji Po
morza najlepszym pięściarzem 
był Potrowski w wadze lek
kiej.

laznych rąk, wprawianych w 
ruch przez grubego milionera 
z Wall Street. Kapitalna jest 
mina zg ętego w literę S i 
przekreślonego ctwoma kres* 
kami— Leona Bluma. Pod nim1 
podpis: — ,BIum w całej oka* 
żałości**.

Z polskich karykaturzystów 
Charlie demonstruje „Ewolu
cję amerykańskich okular ów“ 
cd zwykłych binokli do maski 
chicagowskiego gangstera. E. 
Lipiński 
końce 
jednak najlepszą 
karykatur pokazał Jerzy Zaru- 
ba nad podpisem ,-Program 
konserwatywny**. W myśl tego 
programu Bevin i Churchill 
n by sardynki zgodn e spoczy
wają w amerykańsk ej puszce 
konserw~węj z. n?.o ~ani „Ma
dę in USA" i „Wall Street 
Blend". (ost)

Śmiertelny pierścień
czyli kilka uwag o iruciźnie

pokazuje „Dwa
śwata“. Może

iż polskich Spó’n!a (Gd.)
Crscov a
Spotkanie o mistrzostwo ligi 

koszykowej miało nriespodiziie- 
wany przebieg, gdyż jeszcze na 
kilka minut przed końcem pro
wadziła Craoovia, dopiero 
ostatni zryw zapewnił zwycię
stwo rutynowanym gospoda
rzom w stosunku 38:37 (21:20).

Jak

kg trucizny, wytworzo- 
nej przez bakterię bac- 

cillus botulir.us, wystarczyłoby 
do zab’cia całe; ludności świa
ta. Jest to najbardziej trująca 
substancja przy stosowaniu we
wnętrznym.

— Chodźcie no ze mną — powiedział 
kierownik — Obiecałem temu człowie* 
kowi, że jakoś was urerębę...

Zostawszy p- '/.cm rozwoziciela 
mleka i stajennym, Ignacy Madej do* 
świadczył w ciągu następnych trzech 
miesięcy więcej upokorzeń i złośliwości, 
niż przez całe dotychczasowe życie. Bo. 
wiem jego bezpośrednim przełożonym 
został Piecuch, ów mały woźnica o krzy* 
wych nogach, który od pierwszej chwili 
bez żadnego powodu ustosunkował się 
do niego meprzyjaźnie.

Ignac znosił spokojnie szykany, obel* 
gi i drwiny tak długo, póki nie oskar
żono go o kradzież owsa ze składu, od 
którego miał klucz. Wtedy nie wytrzy
mał i zaczął ,.prać“.

W wyniku śledztwa po tej awanturze 
wyszło na jaw, że Piecuch ma dorobio
ny klucz i sam wynosi owies, aby ci
chaczem go sprzedawać, nazajutrz zaś 
Madej po raz p:erwszy pojechał do mia* 
sta rozwieźć mleko bez jego towarzy* 
stwa.

Odtąd pracował spokojnie, uczył się 
i spotykał coraz więcej ludzi, których 
obserwował skrycie i nieufnie, dowia
dując się mimo woli co robią, jak żyją, 
do czego już doszli i do czego dążą. W’* 
dywał ich codziennie, rozwożąc mleko 
do sklepów, restauracji, kawiarni, do 
biur do redakcji, do stołówek i do mie
szkań prywatnych.

Nie przyjaźnił się z nikim i z nikim 
nie dzielił się swymi spostrzeżeniami. 
Sam przeżywał swoje rozczarowania 
i sam szukał rozstrzygnięcia nasuwają
cych mu się wątpliwości. Sam wreszcie 
starał się znaleźć odpowiedź na owo co* 
raz częściej narzucające mu s'ę pyta
nie: co dalej?

Kolejno rozpatrywał różne możliwo
ści, przykładając do nich żywe wzory 
ludzi, którym dostarczał mleka: urzęd
ników portowych, lekarzy, pośredników 
handlowych, dziennikarzy, rzemieślni
ków, nauczycieli, architektów, inżynie
rów i techników, kolejarzy, dyrektorów 
przedsiębiorstw...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Fryderyk Wielki zawsze no
sił przy sobie truciznę jako o- 
statnią ucieczkę w razie poraż
ki. Wódz punicki Hannibal sta
le nosił pierścień *z trucizną; po 
ostatecznej klęsce rozbił pier
ścień i połknął jego zawartość.

Najmodniejszym sposobem 
morde-stwa w średniowiecz
nych Włoszech była trucizna. 
Jako jeden ze sposobów usu
wania niewygodnych wrogów 
stosowany był także tzw. pier
ścień śmierci. Pierścień ten o- 
zdobiony był klejnotem, zawie
rającym truciznę, która wydo
bywała się na wierzch po po- 
ciśnięciu niewidocznej sprę
żynki. Mordercy zadawali swej 
ofierze śmiertelne draśnięcie w 
momencie uściśnienia dłoni.

Ulubiona trucizna autorów 
powieści kryminalnych — cu- 
rare, którą Indianie używali do 
swoich strzał, jest najpotęż
niejszą ze znanych trucizn, ale 
równocześnie jest też cennym 
lekiem w niektórych wypad
kach chirurgicznych, oczywiś
cie stosowana w odpowiednich 
dawkach. Indianie wydobywa
ją tę truciznę z kory drzewa 
Strychnos Toxifera, którego 
cwoce zawierają strychninę.

Termity atakują zwykłe 
mrówki przez pryśnięcie na ule 
trucizną z gruczołów umiesz
czonych po obu stronach gło
wy. Zaatakowana w ten spo- 
sów mrówka biega w kółko, 
starając się zetrzeć z siebie 
truciznę, ale szybko umiera.

Boniecki (Związkowiec) na 
400 m. st. grzbiet, uzyskał czas 
5.40,7 bijąc dotychczasowy re
kord Karl ccka (6:01,8). Jera 
na 400 m. st.. dow. uzyskał czas 
5:11,4 bijąc rekord Jędryska 
(5.13,5).

Wreszcie Nikodemski popra
wił swój własny rekord na 400 
m. st. klas., uzyskany 22 lipca 
w czasie pobytu pływaków wę
gierskich w Warszawie o 6,7 
sek., uzyskując wynik 6.12,3.

Proniewicizównie (ŁKS) za
brakło do nowego rekordu Pol
ski na 200 m. st. klas, zaledwie 
o 0,5 sek. Uzyskany prze»z nią 
czas 3.14,5 jest nowym rekor
dem okręgu łódzkiego.

Bardzo dobry wyn k uzyska
ła równ eż Sobczakówna (ŁKS) 
w biegu na 100 m. st. dow. 
Czas 1.22,9 jest nowym rekor
dem okręgu łódzkiego.
W ostatniej konkurencji dnia 

sztafeta kobieca ŁKS na dy
stansie 4x100 m. st, dow. uzy
skała wynik 5.52,5, który jest 
nowym rekordem okręgu łódz- 
k ego

Grzelak i Ścigała 
na czwartku bokserskim 

wiadomo, w drużyno
wych mistrzostwach okręgu 
zespół kaliskiego Włókn'arza 
przegrał w Poznaniu e. Wartą 
6:10 a gnieźnieńskiej Stelli od
dał punkty walkowerem na 
skutek zdekompletowania dru
żyny. W tym bowiem czasie, 
najsilniejsze punkty zespołu: 
Ścigała i Grzelak przebywali 
na obozie w Warszawie przed 
wyjazdem do Francji. Kierow
nictwo Włókniarza założyło 
protest domagając się uwzględ
nienia absencji wymienionych 
zawodników, która spowodo
wała porażkę. Protest został 
przychylnie załatwiony i już w 
najbliższy czwartek powtórzo
ne zostaną walki e meczu z 
Wartą w wagach piórkowej i 
półciężkiej. Tak więc ujrzymy 
w hali M. T. P. Grzelaka i Sci- 
gałę, który najprawdopodob
niej spotka się ze Stręk em. 
W niedzielę, Włókniarze jadą 
do Gniezna i jeśli wygrają zo
staną mistrzem II grupy i spot« 
kają się w meczu finałowym 
z gortzowską Gwardią.

sprawa rekordu Stawczyka
GUKF otrzymał z Budapesz

tu oficjalny protokół sędziow
ski z biegu na 200 m., rozegra- ' 
nego na X Akademickich Mi
strzostwach Świata. Jak wia
domo w biegu tym reprezen
tant Polski — Stawozyk zajął 
pierwsze miejsce uzyskując 
znakomity czas 21,2 będący no
wym rekordem Polski.

Protokół został przekazany 
PZLA do zatwierdzeń a.

Mi Rdzy spekulantami
»
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— Po co kupiłeś tyle termo
metrów?

— Bo słyszałem, że w lecie 
pójdą na perwno w górę.

Co, gdzie i kiedy
W PoZnailill

TEATRY
WIELKI: wtorek o godz. 19 

„Opowieści Hoffmanna" opera 
fantastyczna J. Offenbacha. Ob
sada: H. Dudicz-Latoszewska, 
M. Didur Załuska, B. Kostrzew- 
ska, A. Pichlówna, Fr. Arno,
J. Bieńkowski, W. Chomiak, J. 
Katin, E. Kossowski A. Łuka
sik, Z. Mariański, J. Sendecki,
K. Urbanowicz i A. Farulewski. 
Dyrygent Marian Szczęsnowski. 
Środa — „Madame Butterfly" 
Pucciniego.

POLSKI: dziś o godz. 19.30 
premiera sztuk hiszpańskich 
Garci Lorci „Czarująca szewco
wa" i Cervartesa „Pieczary Sa
lamanki", Reżyseria dyr. W, 
Horzycy,

NOWY: dziś — nieczynny. 
Jutro o godz. 19.30 premiera 
komedii M. Wolin i J. Pomia- 
nowskiego — „Faryzeusze i 
grzesznik, czyli Dama z wino
gronem".

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
i codziennie o godz. 20 *— „Tu 
mówi Tajmyr" A. Galicza i K. 
Isajewa.

MŁODEGO WIDZA: dziś o g. 
18 — „Rycerze radości". Jutro 
nieczynny.

KINA
Apollo: „Śpiewak nieznany" 

o godz 15.30. 18 i 20 30; Bałtyk 
Pleśń tajgi" o g.' 15.30, jg j 

20.30: Muza: „Klęska szpiega” 
o godz. 16, 18 i 20; Rialto: 
„Moja sjOstra Eilen" o godz. 
16 18 i 20; Warta: „Kontk
Garbusek" o godz. 16 i 18. — 
Aktualności nr 2 o godz. 11., 12, 
13 oraz o 20 i 21.


